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Kohn igra z ogniem.
Uza^dniająe zapi u wadzenie na. o%szaree 

hylej Kongresówki etanu w o jen nej dla 
Oteteczniejszej waiki z rozkładową agita- 
cyą i gwałtami bolszewkzmu, podniósł mini
ster spraw wewnętrznych fakt, zresztą po
wszechnie znany, że ową zbrodniczą robotę 
prowadzą „przeważnie ludzie niczem n e- 
iviąŁani z narodom polskim". Ci puczem 
tiez wiązani" —  wiadomo również —  to ży
dzi, nietylko niestety napływowi, lecz także 
tutejsi Wśród aresztowany cli za b nszewi- 
ekie wichrzenia przeciw państwu, przeciw 
sejmowi i Juini’ polskiej, znakomitą przewa
gę stanowią nasi ae-m-kcy współobywatele. 
Jako odłam ludności kraia tworzą oni za-, 
ledwie 10 procent, natomiast w obozie boi- 
Liowickim ulokowali się w stosunku nra- 
wdopodobnie nie wiele skromniejszym, niż 
80 procenu, a między kierownikami ruchu 
jyynoszą conajmniej 75 procent. Żydizi-bol- 
fzewicy, to sztab i generałicya, bolszewiccy 
(chrześcijanie, to szeregowcy i podoficerowie. 
Jedyńa naprawdę coś znacząca organizacya 
■Łarozafconnyoh mae robotniczych —  
jjłund1', pracuje pod hasłem przekształcenia 
kraju naszego w czerwony pa^zalik Moskwy. 
Robotnik polski jest albo narodowcem aibo 
aocyalistą, gdy zaś jest socyalistą, to wte
dy jeszcze albo jest bolszewikiem, ałi o 
*  wałcza bolezewizm. Robotnik żydowski, 
fekoro wszedł pod czerwony sztandar, stoi 
tam nieuchronnie jako bojownik lub przy- 
Bajmniej gorący sympatyk sprawy sowie
tów. Charakterystyczne jest, że szer<>k: ogół 
nie zna żadnych polskich przyy ódców bol- 
n nnizmu w naszym kraju. Znane są nato
miast nazwiska takie, jak Singer, Mandel- 
baum, Eibenszyc, Bruche, Rosenzw eig, Fhr- 
rtenberk. Lichtenbaum, Naiuuhes —  sanu no
table. Fundusze na propagandę bolszewicką 
płyną nraedewszystkiem z kas sowieckich, 
pozaten cąęśeiówo z ofiar prywatnych. Po
lacy nie finansują botezewkmu. Ozy czynią 
to żydowscy potentaci Enąnsowi, nić wie
my, wiadomo jednak, że na listach nami lej 
nych składek, wykazywanych w ,,Standar 
rze socyałizmu" i „Prawdzie komunisty- 
e*Uej“ , roi się od samych ni n̂aJ żydow
skich nazwisk. Zdarzają się wy liazy w któ
rych żydzi stanowią 90 procent ofiarodaw
ców. Szczegół, praktycznie biorąc, drobny, 
tle jakże znaniennv.

Juz z tych po*bieżnie naszkicowanych fa
któw wynika niezbicie, że żyć:d są główire 
winni krzewienia się u nas bolszewizmu i 
naodwrót, że gdyby nie ten ich niestosun- 
kowo wydatny współudział Polska uporała
by się bez porównania łarwiej ze wschodnią 
zarazą. Nie możemy o zaprzestanie propa
gandy bolszewickiej apelować‘ do żyuów w 
imię interesu kraju, który wspólnit z nimi 
ta mieszku jemy) gdyż w społeczeństwie, któ- 
r ;go najbardziej „spoLseczcny'1 odłam tru
dni się zaopatrywaniem obcych pańftw w 
memoryały przeciw Polsce (jak to stało się 
we Lwowie), apel podobny nie rokowałby 
chyba wielkiego skutku. Pragnęlibyśmy 
atoli zwrócić uwagę żydowskim naszym 
współobywatelom, że ło, czego nie możemy

i od nich oczekiwać jako od synów tej zie
mi, leży w interesie ich jako żydów, że dla 
własnego dobra powinni przei wać pracę 
rozpętywania ciemnych instynktów w ma
sach naszego ludu. Naszych starcza cen
nych krzewicieli i protektorów bolszewizmu 
łudzi i pociąga obraz łatwych sukcesów, ja
kie wspóŁplemieńcy ich od en j ośli w Rosyi i 
na Wagrouch. Nie- będziemy tu zastanawiali 
się nad tem, na jak długą metę ich starczy 
i czy prawdziwym* przyjaciołom Indu żydo
wskiego nie powinno raczej sfree uderzyć 
niepokojem na widok tryumfalnego hałasu 
semitów, zapełniających Smolne Instytuty. 
Na razie mamy przed webą fakt istnienia 
tych sukcesów. Madziarski Kohn (,,Be!a*‘) 
zasiadł na stolcu Habsburgów. Kohn moskie
wski —  Bomstein —  przy pomocy całego- 
mrowia krewniaków rządzi z Kremlu dzie
dzictwem Iwana Groźnego. I Kohnowi z 
nad Wisły uśmiecha się taka oszukaniajaca 
Ikaryera. Ale nasz Kohn popełnia jeden fa- 
|tałny błąd: nie bierze pud uwagę różnicy 
; psychiki kulowej polskiej, a psychiki fińsko- 
! tatarsko-mookiewskiego półnomady, czy 
jiiawet wychowanego w długoletniej szkole 
undaizmu Madziara. Kto zna duszę polskiego 
chłopa, nie może ani chwili pozostawać w 
wątpliwości, że nie zniósłby or tego, co na 
razie- okazało się możiiwem w Kremlu i w 
Budzie. Przeciwnie wolno wyrazić przy
puszczenie więcej, niż prawdopodobne, że 
wypracowane przez ż^dów zwycięstwo bol
szewickie zyskałoby nazajutrz odwrotną 
stronę medalu w postaci żywiołowego nuchu 
przeciw ży-uora. Chlup ppllki nie ścierp.ad>y 
u góry żydowskiej władzy, której ulega fa- 
talietyozmie rosyjski muzyk, a nasz prole 
taryusz miejski, który za en owal przeważnie 
świeże rysy psychiczne w»i, nie dostarezjł- 
by bodaj wdadęczn^o materysJu do stwo
rzenia kopii Buda— Pesztu. .T łem  polsui, 
wyważony z zawiasów, rapcMy cię na ży
dów zpewnością, a mole —  pi zedewszyst- 
kiem.

Aczkolwiek brak zmyołu pwewidywania 
w spi awach, wybiapających po za ciasne ko
ło interesów pieniężnych i handlbwyoii jest 
historycznie sitw ierdzonem kałectwom żydo- 
wekiem, to przecież można się zdumieć, że 
polski Kohn, ślepy i głuchy, igra 'nófmso- 

jbfiwie z ogniom. Bo już dziś życie dostarcza 
'mu pouczających przestróg. Wszakże to nic 
j dalej, jak przed miesiącem, poseł sejmowy 
Grlinbaum, omawiając w żargonowom pi- 

jśmie ,,Das jidisze FoIk“ przesadnie zresztą 
j odmalowane niepokoje w Kaliszai, skonst-a- 
' tował dosłownie: „Zaczęło się od demonstra- 
cyj z komunistami na czele —  skończyło się 

ma najiwyklcjsrzym pogromie'1. Krjt.kość 
drogi od bolszewizmu do antisemityzmu i 

‘ gwa-ltów na żydach jest więc ju-ż -dośwtad- 
1 cząlnie stwierdzona. A  Kohn jej nie widzi, 
Kohn dmucha w bolszewickie iskry! Kohn 
urządza w* Pińsku spiski dla wymordowania 
z nienacka polskich bohaterów, którzy tirzy- 
mają swemi piersiami lawinę barbarzyństwa, 
grożącą Europie! Do-brze myślący żydzi po
winni zwrócić na to uwagę i w interesk* ści

śle egoistycznym współdziałać z nami w 
odwróceniu nieszczęścia. CH.

List pt tyski.
(K o n g r e s o w e  p n lem ik i).

Paryż, 31 marca.
Mają. Shj rozstrzygać losy macanej części 

świata. Rozstrzyga kongTes —  to jest 
państw 14, do których —  na szczęście, dzię
ki Polskiemu Komitetowi Narodowemu —  
neleży Polska. Smutno, przeraźliwie smutno 
wyglądałby nasz los, gdybyśmy nie zasia
dali dziś w rzędzie państw zwycięskich, a 
spóźnienia rządu warszawskiego z listopada 
i grudnia uhiegłego roku joszcze tecaz odbi- 
iaja sie^-fatalrie na przebiegu bprawy pol
skiej. Choć jedaak wszystkie państwa koa- 
Kovnne zasiadają, ca kongresie, ehoć fakt 
należenia ao nich ma ogromne znaczenie, 
boć to sojusznicy, których musi się popie
rać, których iiie wypada i nie można zrażać, 

j% sam udział w korzyściach, krere przypa
dają co do wielu spraw na równi wszyst
kim aliantom,’ jest ogromny, jednak przecież 
decyzya ostatci zna faktycznie, a nawet w 
dużej mierze prawnie, spoczywa w rekach 
reądów pięciu „poU g . Jeśli więc ma się 

i rozstrzygać jakaś swrewa sporna, w której 
; chodzi o interes wspólny wszystkich alian- 
;tów, trzeba te pięć potęg przekonać, iż się 
j ma racyę, iż ma się za eobą siłę* słuszności 
i że korzyść żądana nie sprzeciwia się to- 

' mu interesowi ogólnemu koalieyj, t. j. iaite- 
resowi pięciu potęg. A  że głosowania mię- 

: dty potęgami niema, nie wystarczy prze- 
I konać choćby większość, ale trzeba je dl? 
'awtjj koocfcpcyi pozyskać wuzyśtkie —  ści
ślej mówiąc ozteiy, gdyż Japonia w sprawy 
ściśle europejskie nie- miesza się, jeszcze 
zaś ściślej, jeśli chodzi o Polskę: trzy mo
carstwa, gdy*. Wiochy specyalnych intere
sów co do Polski ni° mają, nam są stale 
życzliwe, ale też ftacisku w tych sp*awaOh 
nie wywierają, zosU,wiejąc ich załatwienie: 
Framcyi, Anglii i Ameryce.

Po angielsku wńęc i po francusku trzeba 
toczyć walkę na memoryały i broszury czy 
noty i artykuły. Wyjątkowo jedna bruszu- 

j ra —  o Slrsku, Cieszyńskim —  pojawiła się 
i po włosku, gdyż zresztą wszyscy Włosi u- 

' inieją po francusku, a Anglicy i Amerytka- 
| nie —  rzadko. Specyalnie tylko po fran
cusku toczy się obecnie wałka z Rosyniiami. 
iiosyi niema wśród aliantów, Łjiszewicy 

I wprost wrodzy są koalicji. Nie aa .czy to 
jednak, by tę Rur-yę traktowuno jako nie
przyjaciela. Bo przecież to dawny sprzymie
rzeniec, przyjaciel, który oddał duże usługi. 
Nie traci się tu jeszcze nadziei, że ta Rosya 
znótf stanie kiedyś przj' bokii koabej i. To —  
dawnv prayjScici, który dostał pomieszania 
zmy.-iów, wr obłędzie r??uca się na swoich 
najbliższych, ale może przecież ozdrowieje. 
Dlatego wałki pracciw nam ze strony ro
syjskiej prowadzonej, choć Rosyi niema na 
kongresie, nie należy lekceważyć.

Prowadzi kampanię tę „rodowity" Rosja
nin: p. Andrzej liandelstam, niegdyś czas 
ja/kiś djrrektor departamentu w rosyjskim

ministerstwie spraw zagranicznych (1917). 
Broezurę po broszume on ogłasza; a więc 
najprzód jedną: „o zastosowaniu zaaady na
rodowośći do kwestyi polskiej, potem dro
gą: rfl rozgraniczen iu praw państw: x r?ro 
du według doktryny prezydenta Wilsona". 
Dwie zaś broszury niepodpisane a ogłoszo
ne przez ofieyałną reprezentacyę dawnej 
Rosyi; które nieco później się pojawiły, to- 
same omawiają krwestye w stosunku do Pol
ski. P. Mandelstam żongluje pojęciem samo- 
określerśa narodów, podnosi je do połogi za- 
sary, by w przeprowadzeniu następnie zgoM 
wykręcić na fcorzyść starej rosyjtkle} nacyi 
staniu. W»zvstkie te broszury wprost przeciw 
nam są zwrócone. Polsce —  dac Erólestwo 
kongresowe, ale Litwa,* Białoruś, Ukraina w 
całości powinny przypaść Rosyi; to teza p. 
Maimlelstama. Sprytnie pżsaue te broszury 
znal-uzły tu pewien oddźwięk. Ale zaraa od- 
mawę znalazła już pierwsza broszura, w 

! bioszmwe p. Henryka Grapp6„i‘a, francuskie
go literata, p. t. „umagi c- zastueowan.ru aa- 
rfad.j narodowości do kwestyi rosyjskiej". 
Broezura poprosm świetna jafko połemiozna, 
a jasna ! wymowna sib argumentów, t isa*j 
też z doskonałą znajomością stosonków pol
skich t rosyjskich. To początek walki. Za
powiada się ona jako długa i zacięta, w. a.

Głos amerykańskich Psiaków.
Dr Smykowski a Bridge Porto, który ba

wił świeżo w Krakowie, nknaranik owal 
nam tekst rezołucyi, jaką rodaey na% w Sta
nach Zjednoczonych u LrzdiS na szeregu oł- 
brzymioh wieców, odbytych 88 stycznia b. 
r. we wszystkich większych ogniskach tam 
tejszego ż ,rcia pobkiego. Wiece swołane by
ły praez Wydział Narodowy, najwyższą •- 
muiaoyę *J-azonych crgunizacyj poóckkh w 
Ameryce. Recolucye. które podano między 
innymi do wiadomości WHaona, bawolą:

Tv win, zgft&B i ]«(óoI&w bosająeej 
aatokraoyL, puws.ja.je dziś S€ «■ . '« ,  i o m  
nibpodiegłe państwo. Dziś jeet dzień wybo
rów w Polsce, wyborów ludu, przez ind i dla 
btdo, pierwszych wyborów od półtora stu
lecia w<4nvch od wjrłj-wów i ks utroli obcej 
pTzem-kcy. W  Wiaikopotece, na obu Ś lą 
skach, w Galicyi, Królestwie Kongiesowem, 
w całej Polsce zamieszkałej przed*bezsprze- 
cznie polską łudność, o której prezydent 
Stanów Zjednoczonych powieiLiał, źe złą
czoną być winna w jednolite państwo, w 
całej tej Polsce w<Jjp.i obywa leie odzyskali 
swe prawa i budują, podwaliny wielkiej Rze
czypospolitej Pol-kioj, dla której nie szczę
dzili pośjrięceń, mienia i krwi.

Z pokora., a równocześnie z uspi-awiećfii- 
wioną świiiidomością naszej odpoiviedzialno- 
ftci, my, liczą cj' się na cztery mPionjy oby
watele amerykańscy z krwi polskiej, bracia 
tych, którzy dziś w Polsce państwo swe od- 
budowywiuią, bracia tyoh duchów, które na i 
wieki zamokły, woląc zginąć w walce, M ) z 
głodu, niż przyjąć pomoc za cenę sojuszu z j 
wrogami wolności śudata, pi zesyiamy żyją
cej braci naszej słowa zachęty i podziwu,' 
a zmar.iym bohaterem naszym akła lamy: 
hołd. .

'Zwyczajne (wimBosf.lub )«(• micjitc) K —*60 

•  K i*a  ortMiaiycajr. . „  —Q9
Nadeslaae (ca wiaraz ienp.) . . . „  2*—

. .  .  . . . w 2‘-
Zeaiuj'taty %• kramet) „  3  _

P «k i (2 i t  stronica) . . . „  . m 3 *u_

Załąautki, prespeLiy Hp.«a pn nuai. 
alsjJcow. 1 nuLlefac za IM i f , M jpc.

(SY świadomości Eaiaczenia tych uuelkiA 
wypaduŁÓiii, w uznaniu wielkich uchwał, 
które zapaść mają na pok >jowym kongrt-ie 
w Wersalu, zebraliśmy uię dziś w Nowyi i 
Jwku i w innych ludnych środowiskach, na 
•wąpółnem zebraniu z amerykańskimi wepół- 
ohyirażelami naezymi, potomkami dawniej
szej im:graojń, bj dać w.yraz naszemu j>o- 
parciu sprawiedliwy oh żąlań narodu, pol
skiego domagającego ffię, by Ł/wrócono uui 
zaemie zraboorane praee j®eót despoty ez- 
nych sąd<ui ów, ottaz prawa 5 p?i.jRviieje jego 
uieporftagioóeL

Pokrzepieni na du<chu szczerością mot y
wów, którymi powodował się prezydent i 
wdają w  etnlachetoość obietnic i zobowiązań 
hsńUŁw eproymiemmych i psKeświadczeniem, 
że <*, którzy dziś zebrali » ę  w Wersaśu. ze- 
jbŁ ńę tom gwoli ustanowienia trwałego jpo- 
kęi«, opartego aa zasadach sprawiedKwyśw, 
pwekona^, ic  za^^inioEym warunkiem ta
kiego pokoju mmi być beEwugŁjdny i zu« 
pełny wymiar ^>iavviod!Llwróci na rzecz Poł- 
■¥» zwracamy się do prezydenta, i do rzą
dów państw sprzrml »rzonych z prośbą o ich
fKMnOe.

żądamy połąeeenia Galicyi i Wiełkopoi- 
skt oędącej kolebką naszego narodu i obu 
kąsków z Koogreeowem Królestwem, w 
fctórem driś znajduje się siedziba Rządu. 
Pflttiflgn. Żądam^ zwrotu starodawnego 
porta Gdańskiego, leżą-ego u ujścia polskiej 
r*®ki Wiriy, śądi my atworzei ia  z tych roa- 
dsóełopych coęóci  naszego kraju, jeAic co 
niepodległego Pańehwa Pohkiego.

N5e pragniemy sfesn tych gwofi poltycz- 
MP> lob terytoryalneg.o zwiększenia gramie,* 
ale dlatego jedynie; by narodowi pofekiem1’ 
« «a a  byka możnoś# stanowienia o '^łasnycJi’ 
b*sch- i praeuwauia nad rozwojem ■daśne- 
go państwa, srającego być członkiem wiel
kiej Ligi Narodów. Żądamy lówniuś natych- 
aii udowego w w i i i  Reądn Fc4ahip$o, u- 
towzomego p m  Padarew dóesjo w Lnu> 
faesfterjneŁ ■  n o fą  «  n«r-% -v. pul» i  .
fkłm. Żądamy, by Lądowi temu w ^ ek n ó  
potyczki- zawartej na podstawie finansowa) 
i narodowej odpowiedzialności bo PhlsŁi 
nie jałmużny pragnie. Żądamy odaeży, ryrv 
sztunku I armricyi dla żołnierzy polskich! 
którzy sburają się przywrócić Hd wkre^u ł  
bronią ludności preed niesf-uniom! hordami 
nieuiieckich i  rosyjskich jeńców wojennych 
i przed terrorem bołszewiŁów.

l’0"I?.‘elamy zaęatrj-wania Padthew Aiego, 
który wyraża nasze myśli Wyrażamy .po
dziw dla. patiyotjTznych wysiłków Polskie
go Komitetu Narodowego w Paryżu, a óele-' 
gatom Polskiego Narodu na K onforeueyi Po
kojowej wyrażamy nasze zaufanie i obiecu
jemy poparcie.

Z największej tej ze wszjvtki.ii Repubta, 
podnosi się je Lnomyślny głos paoi yotyx»-, 
nych obywateli amerytańsldch, pohdśegn 
pochodzenia, głos tak silny, że m*^ odbif 
się echem, aż u <kugióh wybweży Atlsnjy* 
ku: „Niechaj powstanie Państwo Polskky 
cak spau.więdła we i woine i libaiałne, me iv  
znające lóahśc rpfi&wych, ni riBg ijsysfe, 
pra.yznające wszystkim ohywatdom te samri 
prawa i dające im tę samą mOzność r o «w -

WŁ. ST. REYMONT.

Za frontem.
Wstrząsnęły nim nagie błjókawice wspo

mnień. Uśmiech przedziwnego rozładowa
nia zakwitnął mu na wargach. Zadygotał 
wszystek i w skroniach zabiło mftrtami, kie
dy się dotknął zjmnej, błyszczącej stali. Pa
lący żar przejął mu serce. Coś nagle w nim 
powstało i oślepiając oczy, powiodło duszę 
w cudny kraj dawno zapomnianej prziszło- 
śfci. Przebudziła się w nim odległa młodość! 
uoe to lat temu? Zapadał 'w jakeś głębi
ny i powstawał inny, zgoła przemieiiony! 
tamten, który przed laty uciekał z pijarskie- 
go konwiktu w Wieluniu, do powstania, do 
panyt Taczanowskiego. Radość w nim 
śpiewała i święte wzruszenie, jak wtedy, 
może w taką samą noc Letnią, może w ta
ką samą d zw on iąc is zę  i prawie w takiej 
Samej celL Zaszumiały mu naraz jakieś bo
ry i nad głową świeciły blade gwiazdy. Do- 
gasają ogniska, towarzysze pookręcami w 
berki, śpią, las szemrze... Hej, orły wy mło
de! Drły! Na bój! Na bój! Zdał się wołać 
wszystek świat. Pozamykał automatycznie 
okiennice i drzwi, świece postawił na biblio
tece, meble odounął pod ściany, sutannę 
trzucił i ująwszy karabin stanął sprężony. 
Szeregi zwarte, bajonety nasadzone, ramię 
tg m  ramieniu; czuje oddechy towarzyszów.

—  Raz, awa! Raz, dwa! Na ramię broń! 
Krok podw-ójnjM Marsz! —  Komenderował 
sam sobie i zdało mu się, jako ru: za z sze
regiem, sprężony i baczny, że trąbki gdzieś 
zagrały do ataiku, bębny złowrogo warko
cą, strzały zaczynają grochótać i świstać 
kule. Mróz go przejął, dygot trzęsie, serce, 
dziwo, uiie rozerwie piersi, ale zaiazbm owła- 
da nim jakaś nieujarzmiona moc i niby że-

■i lazną garścią ponosi i rzuca, na ■wroga.
—  Biegiem! Biegiem! Na bagnety! -
Skacze, niby rozsrożony lew i uderza jak

huragan! Bojowa furya niesie go i «i *ka w 
odmęty strasznej, nieubłaganej walki! Już 
nie wie co sę z pim dzieje!

—  Naprzód! Za wolność! Za ojczyznę! —  
Jakby sam Bóg wołał na niego.

Więc też księżyna szalał: kłół, mordował, 
walił kolbą niby cepem, miażdżył, zabijał, 
i, o Boże, zwyciężał. Naprawdę zwyciężał! 
Wrogowie pierzchali przed lego straazlrwe- 
mi ciosami, czyniło się jakoś dziwnie cicho
i pusto, że z karabinem do ataku biegał do- 
kóła i przyczajony wypatrywał, kogoby je
szcze lubego życia pozbawić.

—  Jegomość! A  to złodzieje wyłamują 
okiennice do salonu! Jegomość! Ratunku!

Głos bj ł jakby Magdy, jakieś' pięście wa
liły wrn drewi aż cały dom rozdygotał. Obej
rzał się nieco przytomniej i dostrzegłszy pu
sty pokój i meble porozrzucane w dzikim 
rioładzie, zdmuchnął nagle świecę. Długo

medytowął w ciemnościach, nim pojął, co 
się w nim wyrabiało.

—  Jezus, Marya! Dyabeł siedzi w tym 
karabinie i dyabeł mnie opętał!

Magda, nie doczekawszy się odpowiedzi, 
a uspokojona ciszą, odeszła z pod drowi.-

—  Boże, bądź mi miłości w! —  bił się w 
piersi i kajał. —  To zbójeckie narzędzie go
towe poczciwego człowieka przemienić na 
zbrodniarza. Ty, stary ośle, ty! —  strofo
wał sam siebie z gniewem i wstydem. —  
Zachciewa ci *dę brykać! Zapachniała ci 
wojenka! Czekajże, uimę ja ei obroku, wy
pościsz się, to ci zaraź znfięknie rura! —  
strofował i groził sobie. —  I nie wódź nos 
na pokuszenie! Obwinął pośpiesznie karabi
ny w jakąś serwetę i pomimo nocy zaniósł 
do podziemi kościelnych i tam schował w 
jakiejś napół struchlałej trumnie.

Rano Magda podniosła larum, że w nocy 
złodzieje wdarli się na plebanię i w saloni
ku porozbijali meble, snać szukając pienię
dzy! Ukradli jyiko szydełkową sepwere.

— Budziłam, dobijałam się, a jegomość 
spał jak zaiżnięty! Musiało ieh być dużo! 
Podłoga zdeptana i słychać było latanie 
i wrcaoki! Ale którędy weszli

Ksiądz się ndozem nie zdradził, lecz aby 
uniknąć undagacyi, zaraz po mszy kazał za
przęgać i pojechał z kościelnym do miasta.

Poczuł sig dziwnie zmęczony, rozbity i  nie.- 
znńenńe zdenerwowany.

_  Poganiaj! Nie żałuj bata.! Już nfe mo

gę wyuzymać! w- wołał zniecierpliwiony. 
IA  dzień był owszem bardzo cudny i nie 
nazbyt gorący, niebo jasne, rozsłouecznio- 
ne i pełne ptasiego świergotu, jeno rozta
czający się dokoła widok rozdzierał mu ser- 

i ce. Do miasta było t  dziesięć wiorsta wszyst- 
1 kie wsie, leżące nad drogą, okazywały się 
spalone i rozbite, zaś pola wyglądały, jakby 
po najstraszliwszym gradzie. Z niektórych 
pogorzeli jeszcze wydobywały się strugi dy- 

1 mów. -Okopy, przeżywające pola i żółcące się 
; piachami, podobne *się zdawały powyrywa
nym kiszkom i wnętrznościom. A  jeśli doj
rzał jaką niespąloną chałupę, to napewno 
miała zerwamy .dach, wydarte okna i prze
trącony kulami komin. Wojnę znać było n?
> każdym kroku, Miejscami, z przydrożnych 
krzaków lub rumowisk -wyzierały jakieś a- 
piome twarze. Na pogorzeliskach łazili ja r  

cyś ludzie wymędzniali, z twarzami widm 
i obląkanemi oczan i.

W  jeonej wsi, wyciągniętej wzdłuż drogi, 
a doszczętnie rozbitej armatami, siedziała 
gromada hidzi, zapatrzona gdzieś przed sie
bie. Nie odpowiadali nawet m  Pochwalany!

Siedzieli martwi, głusi, ślepi, jakby oa 
grobie swoich prac i swojego żywota.

Psy wyły po rumowiskach. Tu t owdzie 
krowy najspokojniej pwftły się w potratowa- 
nych aixAAo,h i  drób domłócoł powalone 
jęczmiona. Na roz^Łjacb, pod f ̂ rurami, żół
ciły ssę szeregi wKieżych mogił żołnier
skich.

Rozpacz nśememi ustami pustki w|la z 
każdego miejsca.

Najlepiej przestaw iało się miasto. Fnze- 
walały się ppseż nie walczące armie, łów  
huragany armat, niszczyły rabunki i  poĘ 
żogi, że leżało w połowie w gruzach. Ocaw 
lał tylko rynek i parę bocznych ukc. Żydzi 
jęczeli, lamentując na gruzach swoich do
mów! Na ulicach i placach walały się re zł n* 
8proętów, dachówek, cegieł i przepalonycH 
desek. A tu i owdzie czerwieniły się w słoćW 
cu fabryczne kominy, niby pot-wdrne p<«ia 
sosen, okrzesanych z gałęzi. A  przytem te 
żałosna leeztki miasta były p m  pełniono 
wojskami. iYseęJzie panował nieopieany 
tłni i wrzawy, entuzyastyeme sawafrgoty 
przepełniały powieirae. Na każdym I jo k i  
stały armaty, wozy, konie i nastożone kozły 
karabinów. Pod domami rozkładali się na. 
odpoczynek żołnierze, otoczeni chmarami 
natrętnego żydostwa. Przy studnią oa środ
ku rynku, pod anemieznemi kasztanami o- 

prawiano świnie i woły pozawieszane u' 
gcłizL Opodal dymiły pochodowe kuclmie 
i roztasowywały się nadjeżdżające tabory. 
W  pewnej oddali, na ©zosie przecinającej 
nńaeto, słuchać było grochoty bębnów, uro
czyście erzmiace trąby, przenikliwe gramie 
fletów i  ciężkie bicie tysięcy maszerujących 
nóg —* to nowie oddziały ciągnęły od za
chodu.

JCńĄg dalszy naet^Lb.
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fu, * *  te nasze ukoclutae i chwały paln? 
Stany Zjednoczone11.

! »
W  połowie marca z j a w i ł  s ię  w  PoWieacb ■ ju t r o  w y s tę p  p . W a n d y e z o w e j %  p ię k n e j ape- bzów ; S a lo m o n  B en jam in , T c r c ó w ;  F e in ig o r  J v  na p o ż y c zk ę  p a ń s tw o w ą  sum ę 10 m ilio n ó w  « v t

pod  N a k lo m  G ren tzs co u tz  ze sztabem . P o b y t  reteo „Hr. Lokat m buigi1. Pa i t/ę tytuł rw ą  Śpie
wa p. MHter, główne role kreują pp. Harasi- 
raowiczówna, Z i majorowa, Lelowie* i J*in o  wica, 
Ślicznego, Dorjrw« jąedgo kozaka tańczą pp. Ko
szutscy. W  sobotę równie* góćcumy w y s tę p  p.

trwał 10 dni. Poza strzelaniną tofcabią, kra-
dŁiożiuni it.p. nic szczególnego n?e zaszło. —

Otwarcie l!8fW8PSftBtil W I GZRBII JJ, i G ren tarchu tZ  op u śc ił P cb u lić * , w y 
c is za ją c  d o  N a ld a ,  za b ra w s zy  u p rzed n io  Iril- 

j k a  k o n i ze  s ta jn i cu g o w e j n a  rozikaa o f  ce- 
| ró w . P o  k ilk u  d n iach  s y s te m a ty c zn ie  z ja w ia -

Q ./warcie Wydziału prawniczego i filozo
ficznego Uniwersytetu poznańskiego odbę
dzie się z początkiem maja, a na^bHższe 
szczegóły o dnin otwarcia itd. będą nieba
wem ogłoszone. Wyd/iały te będą umiesz
czone w bvlej akademii i w byłym zamku na 
parterz”e. które to gmachy otrzymają nazwę 
Ak*#emMi „Oollegrum Mimto11 i „CoWegium 
Maise“ . W  ..Cok  ̂-giuiH Minus'1 będą tsmiesz- 
czone atidTtorya i biura, a ..Cołłegktm 
Maras1! seminarya i kilka sal wykładowych. 
Wydział filozofieraty tworzyć będą na razie 
następujące katedry: TTistorya literatury

•polskiej prof. zwycz. Ta*L G r a b o w s k i  z 
Krakowa i doe. Roman, P o l  1 ak  z Orłowej 
na ^asku cieaz. filoLgia słowiańska nadz. 
pruf. Tad. Lehr S p ł a w i ń s k i  z Krakowa, 
porówc" v *eze językoznawstwo inio-europej- 
dfic prof. nadziw. Mikołaj R u d n i c k i  z 
Krakowa, ffUrsofta. ktasycama urof. z™/cł 
Jan S e j d a k ze Lwowa i prof. ikufe. Lu- 
dwik H a m m e r  z Krakowa, arohe- logia 
kiasycznc prof. zwycz. k K o s t T z e w s k f  
•* Poznania filozofia prof. zwycz. Michał 
S o b i e s k i  z Krakowa, Ficzofia polska 
prof. nada. Adam Ż ó ł t o w s k i  z Krakowa, 
psychologia dońwia<łczałrra doo. Stef, B t »- 
r h o w s k i  z Kra kowa. ę*ykj. d ocen tka 
Ludwikę D o b r z y ó n k a - R y b i o f c a  "z 
Poznania, pedagogia i <tvd-ktyka prof. 
iwycł. Ant. D a n y s z  *e Lwowa, bostorya 
azfcałr doe. ks. prof. Szczęsny D e 11 o f  f , 
historya rscwoźytns prof. rwvc%. Pro*. D ę
b i ii s M  * f  I iwowu, b~a>ry» wschodniej 
Europy prof. zwyra. J. P & e s k o w a k i  z 
PeAuia, historya środrięwieezna prof. nada* 
E.u, T  y m i e n i s e k i *  W* raz? wy, wenoło- 
gia prof. Jan Stanisław B y s t r o k  z Kra
kowa, metereologia prof. nrdz. Fr. W ł o 
d a r s k i  z Warszawy, fizyka prof. nada. 
Alfred D e n i d o t  ze Lwowa, chemia prof. 
rwyiz. A b ł K o r c z y ń s k i  % Krakowa, 
botanika prof. zwyc*. Bron N i k ł e w z k i  
se Lwowa, zootasris prof. nada. Jaa 6 r o e b- 
m a 1 n i e k i ze Lwowa, hygiena snLoma i 
wychowanie fizyczne prof. n*dŁ Eug. P i a 
s e c k i  ze Lwowa. Szczegóły dotycsąee 
Tomanistyki, anglistyki, gernwuistyki, me- 
tereoloy i, geologii, mineraiogn, geografa, 
ekonomia, socjologii, jak równie* tocoąee 
się wapełnita w dzieeL>ie fiłeiogi, mate
matyki i nauk prcyrCMłokr.rek będą ruetm- 
wem ogłoszone, wkrótce też będą ogłoszone 
szczegóły składa wydziału p iwwntazegn. — 
Kolegiom wył rato ddeaauem wydaiału filo
zoficznego na rok Hk2P ą#n i 3Ccłui_ S 
b i e s k i e g o i i

t

Z bolszewickiej Rosyi.
Od jednego i  czytelników ońrzyrau,ieray 

- Bestępejącc pewno:
PtreJ kilku dni-urn mńieńciły ęTuzety wiy- 

domoóć o fetnieniu woj k połskłćfe na Bybe- 
ryi, przywiezioną psz& ppor. Wa w.yyckiego. 
iWiądomość tę potwierdza drugi k*Hyer od 
tamtejszych wojsk, chorąży Feliks Roba- 
kiewicz, który wyjechał wcześniej, przybył 

'jtfdn k ie  różniej od ppor. Wawrz-yckiego z 
powodu nadzwyczajnych tmdnoćct Podaje 
on ciekawe szczegóły o Rosyi bolszewickiej 
Na koJejach zupełny chaos. Po stacya-ch o- 
czekują pociągu ogromne tłumy tudnoici. 
Są to częśc‘owo ńchodżey, wracający do do
mów,, częścią zaś Ł ®w. ^ieszocznOd** ''od 
słowa mieezolp —  worek), jadący po dnlen 
do miejscowości, oddalonych często o tysią- 
cb wiorst. Urąganie prymitywnym zasadom 
hygiany jest powciem wielo wypadków 
(horób zakaźnych. L ’idzie czekają na sta- 
cyaeb po kilkanaście dni: ’bv doetać sic.
d c  kr y  kolejowej- fci-zeba dwa doi czasu, 
tak, ie  ludzie spią nawet na st.>cyach. m e 
czem zdarza się wiele wypadków śmiercL 
W  watonach f znoją ałosunld niżej ws ełk!ej 
krytyki. Przy mrozie 25-wym podróżuje się 
w wagonach nieopaJancch. dzkuawych i bez 
drowi £ isk  suatzny: jedule się nieraz, sto 
jąc po kilka dni. Co pewną przestrzeń odby
wają się rewizye. połączone * konfiskatą 
Chleba i innych artykułów apożywrzyoh. —  
Trzeba widzieć tę bieganinę tacki między 
wagonami, to wyskakiwanie, z pociągu przed 
Btacyą, gdzie zwrczajnle odbywają się rewi 
eye, tę cierpieniem wykrzywione, od głodu 
pobUd*e i wjehudłe twarze, gdy im owoc 
ich trudów- tTch kilkanaście funtów cłtleba, 
odbiorą, trzeba słyszeć ithimione przekleń
stwa tych Tirdzi. ooniewierająeyoh się niekie
dy tysiącami wiorst, by uoiierająceó z głodu 
rodzinie przywieźć trochę pożywienia, które 
często już na progu domu zostanie im ode 
brane, ażdby móde P9wtzić, 'łt tnn czerwonw' 
terror spoczywa m  wułkanło, te te masy 
ludu morzone głodem powrstana i nie dadze 
esą dalej brać na lep opowiadań o rOwnem, 
bratrr kiem f i )  państwie . przysiłnśeL Dro
żyzna szatana. W  Moskwie kosztuje pad 
(tj. 40 funtów) malr 1.900— 1.500 rubfi. zie
mniaki 200. rubli: n» rynku sprzedają pri 
mięso i  psów. Z powodu Mnnieisznnyeh oor- 
cyf edme iFezadowołenie między zohrerza- 
mi; widzą om* zresztą, t? pa ich skórae nahi- 
jjają kieszenie ,-intenucj onaltóei" mojżeszo- 
yego  wyzna oia.

Usiani r> Patobea.

lingz, Stanfc^awów; B- Laub, syn, Przem yśl; w
A b ra m o n  G ra n ica ; B e tte r , O p " w a- F e rh -
te r  8., G ra n ica ; P r ied n er , K ra k ó w ; G e rr i*d e r  
N o w e  Mi tato ; G ok tm an n  A .  G ra n ica ; K c ism an n  
A .  G ra n ica ; K e l le r  A . ;  K r y r e l t  G ., B ia ła ; K u n k  

W a n d y c z o w a j ♦  ty tu ło w e j p a r ty i w  iń cś ih ier- J-, J e leśn ia ; L a n d a a  J ., K r a k ó w ; Ł o z iń s k i, O ra - 
t r fn e m  a r c y d z ie le  O ffen bach a , m ia n o w ic ie  w  ■ n ica ; M a łm o w r id  J , P .  W ffił.’ : M e lle r , C zech o- 
^ P iflc n e j H e len ie  . w ic e ;  M eu delso łm , K r a k ó w  —  s p e d y to r ; N iem -

M IS Y A  F R A N C U S K A  N A  W Y S T A W I E  L. P. czew n H , T rz e b in ia ;  N ^em enkow sk i, K ra k ó w ,

tom  p rzesz ło  p ó ł m ilion a  m arek  w  d o e  a, 
i 5 i p ó ł m ilion a  w  srebrzą.

Z  M IŃ S K A  I S L L E K A .  Praybyła z q c h  
m iast d o  W a rs za w y  osoba  opow-'ada, te  iłeia 1 
m arca  w  M ińsku L it .  b o ls z e w ic y  wydaM ro z 

k az , a b y  m ężczy źn i od la t 16 do 40 codzien n ie  
p r zy c h o d z ili d o  k o s za r  na p a ro go d zń m e  ć w i
czen ie  w o js k o w e . D n ia  10 m ; rca rożka ta n *  
zm o b iliz o w a ć  m ło d z ień có w  urodzonych w ta-

marca w e tr z m a n *
Ł u b ień sk im , u r z ę d rn k ie *  nau riee tn ie tw a, b ada- s ięb io rs tw o  od b u d o w y , L w ó w ;  R eeo rd , G ra n i- .n ic h  k o le jo w y  d la  c y w iln y c h  N& za m ożn a  ta 
to  s zc ze g ó ło w o  w y r o b y  k r a jo w e  n a  m on eta  ją - oa; R o h a ty n  >  urlraa L w ó w ;  R ossm an a , G ran i- duość M it.aka n a ło żo n o  SÓ.OOOlfPP rb k m t iw -  
e e j w y s ta w ie -  Ligi P . P . i  c syu S o  za k u p y . * " •  —  t t>^ —  n  o — l

W s zc z “ «ró lnoóei ;  odob a*y  atę un b a rd zo  m eb le  
w  s ty lu  zakop iań ffkńn  k B ń ay  i  r z e ź b y  nasze.

P O L S K IE  L A L K I  W  P A R Y Ż U .  W  d ro d ze  do 
W a r s z a w y  bawił prjed paro dn iam i w L id z e  P .
P. Dr Tadeusa Ł a za rsk i, dolegał Spófkl w y -

ca ; J-, B o gu m p :; S d h ń fw  B- Ż y w ie c ;  b u cy i. W  M ińsku w y ch o d zą  d u a  d z im n ik i żar-
Sch dn fe łd  N-, Kraków, h an d la rz s »a rs> zn ą ; k om u n is ty c zn y  i b u n d o w sk t
S d iu s t e ^ M ^ L im a n o w ą ;  S flv a g H a , b iu r o  p rzem , w  S łueku  n a ło ży li b o ls z e w ic y  na todnośó 
ro to . Ieśn_, K ra k ó w ;  S k ow roń sk i, O lkusz; Stern 2,000.000 rb. k o n try b u c v i Od goda . 7 w ie c zó r  
®- B ogu m in , S tesu l L .  G ran ica : T a b o r  (b ra c ia ),  Eirt ^ o ln o  w y w o d z ić  na di- c.UAflknla 9 r« Trnłtst A Itnn/K m-hfnl/l tl n

E O  f!Tl \  D L A  L W O W A . Z Bochni don oszą  
nam : Z  d o b ro  w  o h  cc-o 3 -m ie »ię czu e j;o  upodatk<> 
w a a  a  sią na ob roh ę  k re tó w , za i :> icyouow an-i;'u  
p rze z  twi.<,j8zą L ig ę  k ob ie t, żeb ran o  fundne* 

w  I w o d e  2.473 K . 7R h. D o  te g o  dołąc,.ouo 
ib ió r k e  w dnia 19 m arca o m i <b,<-Md i  k oa - 

cor* i. u rzą d zo n ego  na cześć J. P iłsu d sk iego  t» 
J. 673 F 10 h. i z u zyskan e j w  ten ą w tó b  tą i~

i ły  s ię p a tro le  n iem ie ck ie  z e  s tro n y  Ś les in a  i  
| J ó z e f in y ,  o d b jw a ją c  r e k w la y c y e , g ra b ią c ^  
g ro żą c  zabk ienL , ta k , ż e  n tk . ży r ię , nre b y ł  PR ZE M . T ra e rh  o fu a rów  n w y i francuskiej z p. (handeł końm i); rsehter Paw eł, Jeleśn ia; Przed- tach 189fl i 190.). Dnia 18 
pew ien - u .. - ^

• N ie p o k o je n i m ies zk a ń cy  w a i i  d w o sn  mi- 
m o to  peraostawałi n a  m ie jsca . W  tern, 17 
m arca , n a sz ła  w ieś w ię k s z a  z g ra ja  * .3 0  d o  
40 u zb ro jo n ych  od  s tó p  d o  g łó w  n iem iec& ich  
o p r y s tk ó w , za c zę ła  g ra b ić  w e  wsi, n a w e t  u 
- la jb ie d n k js z t  ch, a  g d y  ta sd o b yca  w y d a ła  

j a ę  im  za  m ała, nzn szSi s ię  d o  nał *cu  p o d  p ro  
: tek s tem  p oszu k iw a n ia  s a  żo łn u  rżana p ó lik i-  
jm L  Tu p o c zę li o d b y w a ć  „ r o w iz y ę * ,  rabu 
ją c , c o  in i t y p  o w re c e  w p ad to . Z d o b y c z  n a 
ła d o w a n o  na sp eeya łn ie  sp ro w a d zo n y  w ó z  i  
ęryw iezkM rt- P o  o d je źd z ie  g łó w n e j z g "a i,  
w tó c iło  fcCłcn o p ry s zk ó w , za żą d a ło  od  pani 
P c iu lio k le j  p ien ięd zy , g roŁąe  je j  za b ic iem  w  
ra z ie  o d m o w y . Z -kw syńey  posu n ęli e ię  tak  
d a lek o , i e  b ezb ron n e j k o b ie c ie  p rzyk ła d a h  
b a g n e ty  d o  p ie r ś .  N a s tra szon a  i  b ezb ron n a  
h rab in a  w y k u p iła  s ię  d a tk ie m  p iem ężn ym  od  
ś m ie r c i  .

NazarnU w , 18  mstrea, w p a d ły  d w a  patrol®  
nieśniec-kie ró w n o cześn ie  z e  Ś les in a  i  J ó z e f i 
n y . N ie  p o m a ją c  się, p o c z t y  e tw e la ć  d o  
s ieb ie . W ó*w c*ae  p a t io ,  iłabazy n t ie M , d o n o 
sząc sw e j w ła d z y , i e  P o ia c y  są w  P o tu lica ch  
w pałacwL O k o ło  4 popoł. i-ttepoc-/>ęB N ie m c y  
o s tr z e liw a ć  p a ła c  o — e r  okna. Z n a jd u ją cym  
j e  w p a łacu , hr. P o tn ^ c k io j i ks. k a p e la n o 
w i,  o ra z  »dostrc « Sa_. y to e  W w - ła ^ ie  ku le  
św is ta ły  nad  g ło w a m i. K o rzc o b w u ie r r  b ra  
k iem  oixyru o p r y s e to w ie  z? » ę ł i  w y b r a ć  s z y 
by  i rąb ać  d r z w i  W ta rg n ą w s z y  d o  p a ła cu  
grarafi h rab in ie i  k » 0 6 ' 0n o w i zaetrz^ leu iem - 
W ię ż m ó w  tuprowadizoco d e  parku , g d s io  ich 
p r a e ^ u r i iw a n o  o o  d e  s trze la n in y  pozodpoto- 
dukrw oj. G d y  int ho. k a p e 'u  w y t ló m a o z y ł  
p o m y łk ę , o p ó śd B  peiła , areBZtowan.ych w y 
p u śc ił! i u daP  się  n a  f o f w . A .  T u  ro zp o c s ę łi 
js rzd a n L  r d o  b e zb ro n n ych  ro b o tn ik ó w , ra- 
m ac  d w ó ch  tau zf le k k o  i  jed n ą  d d e w c z y p ę  
c ię żk o  w  n o gę . S p lą d ro w a w s zy  fo lw a rk , co
fn ę li s ię  w  s tron ę N a k ła , '•d g ra ża ją c  się, a  
ju tro  w ró cą  p o  h rab inę  !  ^ o łn ie c h c *  P fa f-  
.en -1. W t  bee ta k ie g o  m ana r z e c z y  hr. P o tu  
l ie ł  a  op m k -fii P o tu łb -« , zmuLBmra p o z o s ta 
wić w ażystiko  na ła sce  k  l

K t o d y i  te  b a n d y  z łn o o n ic z e  a o j t a i^  i  na- 
szej laeBzceępmsj ziemi c b b ię t e  faun, skąd 
p r z y * z ły ?

KRONIKA.
M N  M i s  1 0  -fr  •Am ta 1 9 1 9  u

A s j f s m l )  i W H e j  P i ż y w f c  h t A s t y m f

•OtowMi awtoet potrąco-du procentu):
MO •ar ow*, kzre lwra, rublowe *7Ji
W

ieeo
eew

to*oo

SM 464 04 
M 172.0
m 48eo r> 
aa U73U.R

1  m ia s ta .

Bochnia; Towarzystwo handlów* Wsinfeld. Ru- 
■twórczej ’ polskich lalek szmaciany''*- Produk- cha; WełncrCn, Wisła; Weisz Zaohor, Kraków, 
jsya, prowadzona pod kierunkrcm artystów, handel mebK; Zarząd magazynów, Andrychów 
trudno się na razie pr^yimoi-ała, jako obca Zoll S., Zwardoń; Ijeopółd F e lik s , N. Sącz: 
gustowi i duchowi Francuzów. Gorące i  życzli- Eksp. K. U. O  Lwów (Kamieński); Flasehek 
we poparcie państwa Paderewskich w Angin Lndw&, Szczakowa; Korn Karol, Biała. Czech; 
i w Ameryee sprawiło, że dzćś lalki polskie są Kaden L. G. Tow. akc-, Kraków; i-igmanu 
tam bardzo motlne. opisywane w szeregu  p ism  S-, Lisko; Centr. ki aj. Tor Muraacyi Posrorzel-
flustrowa-nych, rożku,,ywane d<jSxc>:ęt.nio, mi- ski, Kraków; Meza. Piotrków; Nowak Tadeusz ■ mjm_ .  . _  .
mo, ie 200 osób wciąż x  lalki w yra1 ia w  Pa- inż_, Kraków; jJPortJand", Kraków; Rotten- ^ J  - ^  raa
ryżu. Spółka wytwórcza obejmuje wiele osób berg. Prokop; Rosenberg J Radom: Rosenbf-re r  ’*’J dołac-.on*
« fateligeocyi, pozbawionych w czasie wojny '■ Blhto- Leuer i Nad &  apedytm Fraków- ^  Z  * r  ra T . R^
zarobku. Założona kapitałem 5000 franków, S c ta fc r  M., “uzestóy- Zughaft A . Dymów. Na F « *  > t - l n'ka tejże g im -
zroHła Spółka chrotn za przeszło pół miliona 66 przedsiębiorstw zaledwie 10 brało udział Tl 7 w ,8' o«zcra. w f cz-w.j o-
frank-,. I maja zamierzona jeet wystawa w odbudo-ta, eo świadcay o wielHch zasta- , ’
tych lalek w Muzeum na Wawełn, a dochód jej gach. jakie położyła Sekcya HI dla uprzemy- ^  JLi J ^7^ w <1nia
ieraaraouy zoezan- na bimhm drfe^ ^ ; stawienia kram.

Li ęa Pomocy p^enarstowej weszła w poro- ! ZŁAPAŁ KOZAK TAYARZYNA— Alter odbiorą. 1 potwaerdzeme
sumienie z Drem Łazarskim, by nrsąd.uć w l<v i Izah MarkowicsowŁe wywoził na panek do
de b. r. kars wyrobu t wLw modnych obecnie Król ratwa dw*> fary skór. Na jedrej z uMc przy ! ~
lalek szmacianych. stąpif do nich trzej młodzi bidzie: Fr. Krasny,’

ROZPRAWA PRASOWA prze przysięgły- BoL Idute i Etos. WójcśL i odająe agentów 
mi odbyła s« fc b. m. < w i »  red ikto.owi , Ga- poHcyjnydi, oświadeayfi tydooa, tt  wtodzą, oo Jocieniiia i Baji kii Pobożnego 
aery krawieekief p. Górco; s nou odo. te ■. Nr jtozą. Joffl się bo nie i.kunń, odd?H będą nft ^feożeństwo bra kie

| koR!'Jni!tatv,
NABOŻEŃSTWO. Za^ąJ Arcybractwa Mł-

Krakowie ło-
urocsyatciś

oddaid
8 „Gasetv‘ na*, a) dyr -tcyę I Radę nadzorczą poRcyi Jjde- i  paskarzy dał istotnto Idmrowl Matki BoahM Boiran^ w
J=fkłrdnw5y“ psokarzaai Oskartfray ośwl-d- 200 kor. Gdy jcdn»k iwoś tadaB takfe okupu, 11 k  ■  o rr- taiiin 8 nt~, (włv, , Bar',JU7
ezyl, .to poddaje się sądowi 1 będzie prowaddł paukarw rpowodowałi aresztów*” 1* kh. Mnie- jąoe.
dowńd prawdy. Trybuni po naradde dopu^ mazd agend wraakto ih  daB n  wy^rwą; wy- iJAZO DELEGATÓW TOW> RTYwrw ha,', 
dowód prawd' ’. Odbęddc mą więc ponowna rn? . jaw®, oo krcpey wfemą — I obaj Markówkac CIA aELSKJt ń  od^da* się w dnill^ 14-17* 
prawo, do które; wczwanyeh będiae ukoto 103 , owęćrował razem * ntorf do anaitóo poB- kwietnia k r. w YTarczawie. Celem ij&zda jesj 
Świadków. } cyjnycfc. op< *i nouczydelstwa o przysytowa-

DZnrNB PRAKTYKI O , .  JEJEŁU.Y O MORDERSTWO.
 e ---  ---- o- — —r-.,, jakie zaprowa- aresztowała w hoUdn Gtm*-tb  r a  tOJetarie rc wrnYńw dotTołw-raam

drt
dant sr pita1*  (żyd), Wn^Jfazguliea. Od dawna 
są ma solą w okn pśeię|Baihi4tatołioskL Obe
cnie poczynił oa starania, aby etat toh zmniej
szyć * trzy rśły, rzekomo * powodu braku
jęcń dla nku
paść, rzecz prosta, kmołtakfe pWęgn

dochodzą nas skand na wądy jakie znprowa- aresztowała w toteh Ceatrałnym f0-łetniex* pułków dotychczŁwowyeh prac naaezyoietet-a
w ^  *ak t. sTM tal* " w  aa dwora kom on- Rdtok, poszukiwań e g o  prasa poBcyą w , o*toł BzoraypospoiPej uad p ik  ia>d I programami

“  «  « -  J Pradze pod Hnratfam rąbanko *6.000 kor. I I ®*»; .J»}. wrycie -  e*1« Je nro-
, .lA..ĆnT g r*m *  pne n  pr^młość, iw łK f- .cu  e, do pracy

m crU eretw a . ' nad ŝunięciem śladów  dawny, h zaborów
Z GIEŁDY. Wy dlaJoł gioktowf tam łunwl Bliżarnł wyjaśnij w sprawie zjkadu udziela

aa  ee atatom posiedzeniu *  K fa faniowa K ur- taerownft btora « 1 n’ . 'r ra »  poskfcgo. Dr K aro l
Ofiarą togv smniejezenU mają j kwiw^  nrwjctaara Banka krajowego, teott- >”

Wolf znany jeot jako syoniota, wielbieM języ
ka niemiooldego, którym tfę chętnie posługuje 
1 obecnie. NaieCy się spod-tosmó, h  władzo 
wojskowe- sb&dają sprawę, a zwlnsrros prao- 
szłodć pana Wolfa.

SKONFISKOWANY TYTOŃ. Ody 
wpadły na Mad wioOdeh kradzieży n    . _ . _
tytonia i sprawców arazWwały, aoraąóaOy *ó-,P» rak^y ysowtortAw i>H ł toę miody cało- ^ZF^STOu. NAUCZACTl LEK _ K^męOcka Ł 
wnoe «ao i.afol-u* «u*U ry_iw \j otazyrh w i*, ntooteły, w mn ó anm tog* »'-■*• < * **** coorom S $ zh sU w 3towL??^nla^e
który Ł ubnM  batuoa raarapo Beów. Dtużęęr słę tm w p*moisoH| primoewto wootosyimś za- I  6  w syWŁtoh krakowuktoh -w - n - tek. tym-

WIET, STRAŻY OBYW ATELSKIE.I. Komif-J 
obTwtteWkwj diidlniey I I n tawńukiaia, 

4* w aMsMę U i  tf K m, o iMiIbm SJ0 po 
NA F łO W D  południu odbędzie rfę w sal m*gl J rzd *» I na

e s nostspujory . o i u - a i s  dsieuairm: 
óatoe ■ dotychcw owęj dzfa-łal- -. 

komendanta dzielnicowego; 8)

Z FoMJ I m i - atu.
ZAKUSY BnLSTRW KXXB _

CYI uio mnosą uolndsś do im A eM , skore W  napn  
darzy! toe ftorarssy Ich eh ja w  w • w* wyb 

fnUyeo StródMh, M M *  ZokBrayM, gdzie nekorao wjdjór now y  A r  Hera drrk>łrJc.)wego; O wnlodkjf

ju l  czas  u  lynąJ od tej afery; e wagę oyółr so- amły ’ U M d e d jd i  krtah eo sprw- nnm iid)
jęły inae ekandslicaaie sprawy. Tyiacsi. (ira nie I wodzowy* do dworu robotnice* budowlanym.
wiadomo, co stało się s tytouam, cj-ga-and ł h i  h  naotqpn*o ok.*z»to, był m F Ł ,  wiU^CR ZGROMADZENIE

w bardzo ■ tny h sprs- 
prawęyeh O w iA ts  To-

pap^rosami, storo skjtJbkowamo. mało, okn-lcgłonlsta, ismicorkaiy w yjoM dk j w t  baj] wakouyjurch
że część uddaoo fabryce cygar, ezęóć jednak Wraołowdo, który w cumie wieców wyborczych, w r ątefc h h  1 i k 
zapo- ,'ne pozostaje gdzieś w magazynach. Wo **« j* sreoe yfeśmiałn, głoeft swe zasady kon* *■

Tow. ko- 
Koeuu owts odbędzie eto 
s gtx‘n. 6 | pdł, ^  WŁUu.

b«t ogromnego bruka tytomiu I idącego sa nim nwtyczno. Znei-ęeooy debiutem sury* «a wat 7. AABa A \T»ISFA. Oen. «y . rządu miki I !
» Rzeszowa, Kazimierzowi RauDrowi Deizeubc--ty-tyzm *Tfa- y™ - o  a ty * * m n ,, , . ,  , cyt .w . tózicretwa kelnerów, sureedaiącycłi jmpi“  »y ,  poki <ńf *dę o drag! występ podobsiy d. 6 k  m. i" l iV ^ o w ^ ' ftodwSPodh

U/riin^NluUWA KAUA AhTtUWlZACYJN A. j chłopaków ulicznycii i legionu pa^karij — by5-.w  ZaJdkajme, aby u l  onyflA eoipott, po^- gtnrL, n» unia ag now ńb  rodowej* na ZapalskL 
J*..k jnl donosiliśmy, prtj b. Wydziale aprowi-; }obv wskaz^nem, shy dotyczące władze efeois- \ ercł się pod firmę ta nteiuoj organizacyi Obro- DARY NA T. O. M. Na zaefe. rat Towuyi^.zwo 
zacyjnym K. R z. stworzone Dzielnicową R a d ę ! R3kowane zapasy tytociu przydzieliły przynaj !ny narodowej, wypfc.»ws«y ją soWe aaraowolato p  n rrtn m  nvf F  Rr
aprowizaeyji.ą, w skłon koórej powohtuo kon mniej konsumoa i to najspieszniej. Wogóle o-1 na porozlu>ionych plakatach. Te kazało za-- Karwowski K "“JO; p. Koronna Cygoelewieżcnra
sn-n^ntów. Gzfbnkowie llzioto. R*dy aprow. po-1 krywanie taiomnicą ilości skonfiskowanego to- wczaeu pousuwać prezydyum Org. (Rur. Ktrod, K Kk P K»*yw Lecbowlozówna K C itę  u A
chodzą częściowo z wyborów, czóctawo powo wanł j mejsea, gdzie się zajftuje, j «e  niewła^ czemn, niostoty, przeszkódzfli przyjacśełe agi- Pogłłeeowu E Ł stoehaczki kuru pM^nowauto
lani prze* wladoe ursę Jowe. 'Wybrani człon-1 O gół ma praw o w iedzieć  juk skonfisbo- ^a+ora. Jednak mimo tege pod*»epa zebrała K  0 8 .______________
kaągi R ady aprow izaćy jnej są: w icejiie/y-len uanym towarem  rozporządzono. '  -*ńę pod gołem  niebem nie cała setka śtiagm ę-
hl Lwowa Dr F. Schłeirher, wieepr. m. Kra-1 AFERA TYTONIE W A, juk słychać, nie skoń- yeh sanowiedzią om* wiania spraw tywn>śrio- Repertuar teatru nituj, fca. J. Słowackiego.

x chw ilą przeprowadzenia w y ih . Tym czasem , g d y  zaicinw, nkh, 1 C z w a r t e k :  „Niebosku komedya* Ł  Krustó-kow a R ołłe , in i. Emil O uH unczak ięw icz, in i. j CZry )a jeszesa x chw ilą przeprowadzenia w ych . Tym ozasem , g d y  zaujiam nich, niosły-1 C z w a r t e k :  
r> . M aćk ow i z, radea Emil Blumenfal D r 9t śledztwa, szeregu rcw izy j i dokonaniu areszto- szaco zaraz u w s te ru  przem ów i-n i* .y * -  w a j ą - ! skiugo.
Ś w igoe , D r W ito ld  Mart os ze  w s io . D r  Br. Mar-1 w in .:vch . P o d o b n o  z zezn ań  św ia d k ów  w y - j e s  za lecan iu  I za ch w a lan ie  hol^ jow Rm iu , p o - j  F  i .a t - e .k. „W y.ruMH- 
k iew ies , St. K on o p k a , D r H ń ea a  K to s z y ń s k a . ; n ik n ę ły  d och o d zen ia  p r z u s w  d a ls zym  pod e j - . w s ta ło  ta k  w ie lk ie  obu rzen ie, iż  n ie fo r tu n n ego  1 w  g ° ^ ^ *
D r O sap lińak i, L a lfe k L  C z łon k a m i powołanym i rzan ym  o w sp ó łu d z ia ł w  te j  sp ra w ie . S p od z ie -  m ó w cę  z w y zyw a n o , za k ra y e za n o  !  s r o m '"n ie  N i e d z i e l a  PopoL ,JLrąg inte resów 11 X  Be- 
D rze* s ok eyę  m i” is to ra tw a  aprow  Iza  y i  s ą : ; war,e gą n0w e a. e ez tow a n ia . ! p la n to w a n e g o  zm u szon o  d o  nsflozen ła i  z e jś c ia  nercu ta; w ieczorem  „T artu ffe^  MoHero.
D r Emil B o b ro w sk i, T e o d o r  K la c zk a , H e n r y k i  P A C K A R S T W O  N A F T O W E .  E kspozytu ra , p o - : *  m ów n icy .

Ero*“  T. KonezYM dego, 
•nie) „Tort kom eora

^Kuryer Poznańaki'1 
lą^I-typowy Obraz ną

rastBpw- 
band niemieckich

Zrffer, Julian Obi rek, red. K a ro l H oioksa i S*a- 
nisłBwm Rychłowsltą.

P ie rw s łc  poeied^bnie Dzieła. R ad y  aprow. 
odbędzie się w biurach se>kcyi m inisterstwa a- 
prow izacy i przy uL R adziw iłłow sk ie j 8, U  p., 12 
k w ie tn i*  b. r. e  god*. 4 popoł., *  następują
cym  płiTządtdffli dziennym : P ow itan ie  ze stro
ny delegata m inisterstwa aiu*ow:zaoyi inź. .Wił.
Kucharskiego, ukonstytuowanie się działalno
ści R ady aprow izacyjnej, sprawozdanie * dzia
łalności W ydzia łu  ap row iza ry jn ego  K  omiayi 
Rządzącej, wnioski 1 m ferpęjacye.

r e o r g A n i z a c y a  z a k ł a d u  o d z i e ż o 
w e g o .  Biuro praeowe « «k e y i m in isterstw a-a- 
prondzacyi podaje: Ministerstwo. aprow !zaeyi. 
sekcya <fia ziem by łego  zaboru austryackiego, 
ob jąw szy nadzói rząd ow y  nad K ra jow ym  Za
kładem odzieżow ym , w ykon yw an y  za czasów 
austryackich o  rzez m inisterstwo handlu, p rzy 
stąp iło do reo rga n iza c ji zakładu. W ob ec  r’ezy- 
gnacy i dotychczasow ego, zasłużonego prezesa 
W ydzia łu . Dra Marcina Szarek iego i w ygaśn ię
cia mandatu reszty  członków W ydzia łu , mini- 
tóerstw o przystąp iło  do pow ołania n ow ego  z t- 
rtądu. na .k tórego  czele stanie p. W ito łd  0 - 
btrswskł, instruktor stow arzyszeń preem ysło- 
w y ch, znany w  szerokich kołach pracownik 
społeczny. W  skład zarządu w ejdą : int. Stefan 
Katelbach , prof. Edw ard  K osteck i, dyr. J óze f 
Sch^nett i dyr. Herman F'*Mstoin Kom isarzem  
rządu usts now ionr został starosta D r  Adam 
Lew ick i. Jednocześnie w rd a a o  zarządzenie, c e 
lem  czasow ego przeniesienia g łów n ej s iedziby j  ft.ałi, P rzem yfl; Mark Z j gmwufc, PrzcTiytfl- So- 
Z a k ła d u  ze T w ow a do K rakow a. janow sk i Józef, L w ó w ; M aW er Izydor, P rte -

P R 0 M C C Y A . P . W ład jia ław  Za jączkow sk i, m yćl; ,.P ilo t“ , L w ó w ; J. A . H orow itz, P rz “ -

licyi w  P od gó rn a  zr.jęła wczoraj 81 oecoek n a -  Tak społ* na uicaem ten drag! ja* boi łrewi- 
fty, które b<-z wiedzy dyrekeyi byiy ukryte, eki występ ptóBczny niepł» » mego rsńtatora. 
w szop ie  e lek tro w n i miejskiej w Podgórzu Na-, który jednak prywatwm •ddzUłjjąc w tym 
f t ę  n a b y ł szofer elektro j i J  A u g u s t  Maiły z b ra- duchu pewowrotówy* na mulH o ś *  leojur oso- 
tem K arolian od agonia naftowego, Ad*lL bnDd, p* wsiazh może łut w o si ̂ rzyć zarazę, 
KornfeHa. Pieniądze na zakupoo tej n a fty ,  w jeśh się go i-a,wcza ra nie n czyn i niew.kofflrwynL 
kwocie 10.000 kor^ po*yc*yli obaj od p. B„ Z 06WTĘC1MIA otrzymujemy skargi, że au
ra oo B. m ia ł po 2  tygodni-ch otrzymać 2000 tykały spożywcze rozdziela toą tam między to- 
k oron  procentu. Komfald i K a ro l  Mally odsta [ dność t̂orównomi-rnie, z wielką r  koda (fla 
w ien i zo s ta li d o  a re s z tó w  p oH ey jn ycn  w Kira- j n i^ a tó rych  warstw I stanów,' a przedewszyttf- 
k o w ie ;  August M a iły  p o zo s ta ł w areszt och pod- kiom ze szkodą Bwłnowanege wojną I unho- 
górak ich , g d y ż  w czasie rewiayi zn a lez ion o  u j ża łe g o  stanu urzędniczego. Odmawia sić na- 
n ie g o  m o to ry  sam och od ow e , k tó r e  n ab j wił zj p r z y k ła d  mąki białej na potrzeby eodziianege 
g a ra ż ó w  w o js k o w y c h . W  tych dniach  sprzedał u żytku , a nie ssczedzi -rię jaj na' ciastka i buł- 
on jed en  m o to r  za  5000 kor. Przy rrcrlsy8 ma- ki, które masami smedaje się rodziennie pfl

Reperfarar miejskiego teefro po wszech q<̂ ęu.
Czwar tek:  ,Nowa Firma11.
Piątek:  JHr. T>ulcaeTnbarg“.
S o b o t a :  ^Piękna Helena~
N i « ć .: 1 e 1 a: PcpoŁ ^Nłełjeskis domino1̂  vfe 

n o  rum *Nowa Firuja".

Teatr eietiki im losa M im .
wWygr my E r..." — 1 omedya fantastyeraa

Tadeusza Konczyńsklcgo.

Pu kewwdyi salonowej ^Por^ót wiosny* 
i dramadu his tory e-~ya  ^Marya I  “ zczyństa** 
zwrócił się wszechstronny talent Todenssa K or-

leziono także pompę centryfugalną, -lektro- cenach paskarskich. To znowu dła udarta wy- CłF^kiegc <f-i ,  *  akr- feut irtyczn^fo. Bujna
mierz, znaczną ilość broni, w tera newtówery dato «ę  mąkę pszenną, a koorcmy obdz'"‘4a wyobrafana Dteraeka autora •nraa
i brauningi, oraz amunicyę. !«*} czarną, łrtUą. W-póle sortuje «to ludzi, i rtworayta na oceanie Atlant, uk m wynra

PODNIESIENIE CEN G A Z U  I  ELEKTRY- fo ry to je  jednych na niekorzyść drogich, “czem 1 kuknset lat odciętą od zaohodmo-
CZNOŚCI: Na onegdajszem posiedzenia korni- j wyrządza się tym ostatnim metylko krzywdę kubr-y, zamiera' ai ą Ywzezjwtom-
syi gazowo-etaktrycznej uchwalono podnieść,  ̂materyatoa, ale zarazem (Ara#a się pocztu Ie ków jakichś Grel ców, którzy w okresie r*i . _
począwszy od odczytów sa miesiąc kwiecień, 
cenę gazu z 70 hal na BO hol. za 1 as* i cenę 
prądu dła światła * 2 K na 2.10 K, sstś dla 
motorów z 80 hal. na 1 Lor. za 1 kw. W końes 
załatwiła p irę spraw bieżących.

KTO ODBUDOWYWAŁ 0ALICYĘ? Polska

ich godności osobistej, ezem  m iw t  crię tytkę aą, z tgnan! bursą, osiedD aa tej wyspie i zajęH 
i podsyca rozgoryczenie. *dę kcwseFwowaaie* tradycyj helleóskiih ■ ca-

„SEJM ZESZEDŁ NA ŚWIECE*1. Dawny ^  ścisłością uarkowsj metody. W esasie dhrn- 
sej potoki w regulaminie swoim sdał ciekawe drtcerukJku stuleci uje mieh ooi najtoniejsCeJ 
sas Atonia. I  tak sejm mógł tylko obradować' potrmby -wolucyi, łyrfe W* etało etę muzeum 
przy świetle dztoniwm. Jera „sejm zeszedł na zamierzchłej prrmdoścŁ W roku Witej ato o- 

k-ooperatywa budow lana przesyła nam spis świece11, mogła go  oposycya zerwać. Obrady kreślonym sapę izfla bum morska ua brv^ 
firm, które przez K. U O. odbudowywały Pol- mogły trwać tylko sześć nb dziel (tygodni). *1*W  * kflkoma Europejczykami, któ-
skę prze* lat 5 z górą, a mianowicie: Konner Przekroesenie tego terminu bywało również po- n 7  *  Biamtz urrądHh wycieczkę. Towany-

Fussm anu, K ra k ó w ;  S e b e r  J ak ób , P r z e m y f l ;  
K s d e m ó ż k a  Jan , P rz e m y ś l;  Y e t r tA d ig e r  Na-

wodcm mywania. Nieraz sztucznie utrzymy w*» stwo, kosmopohtfcane, składa się u państwa 
no fikcyę sześciu nledzicL Otatuie posiedzenie Latomirów i hrango jeuzcoe Polaka, jaktoęoi 
jednego z sejmów króla Jana m., trwało 36 Ni.mca 1 WłoszkL Pi iri Latomirowa, znioc*ię< 
godzin. Sejm „zeszedł na śulere", przy których COoa chłodnem usposobieniem męża-archeologa, 
zaskoczył go świt. By utrzymań fikcyę nocy, jest propagrtorką idei p a red f ą 1 o.w aj I a*-

•najątek Potulico, położony na lini: de- 
Burkacyjnej:

rod em  z  K ra k o w a , o trz y m a ł na tut. U n iw e r  m yś l; P o l la k  S ta n is ław , P rz e m y ś l;  R e e h te r  A - . za s ło n ię to  okn a  i ob ra d ow a n o  d a le j przy świe- w e t  wydała broszu rę  na ten temat. N a  w y s p ie  
s y te c ie  s top ień  d o k to ra  praw . ‘  , d o lf, P r z e m y ś l;  N k g i  Sa^omMŁ, P rz e m y ś l, K a n a - t le  sztu cznem . za ś  panuje ten sys tem  w n a jle p «*a ,  *upełnie jak

Z  T E A T R U  PO W SZECH JU EIG O  k om u n iku ją : r°k E lia s z , Przem yśl-, T r u t tm r  S z y ja *  P r z e m y ś l;  POZNAŃSKIE ZŁOTO I SREBRO NA SKARB na  zam k u  M o n ra lra t .  J a k  w Parni fol-  ogród 
Di.iś. po raz c z w a r ty  „ N o w a u o m a "  W ,  S a rd ou ; M asce J a k ó b , S ta n is b w ó w ; SpuBer f. o łf ,  Roe-^POLSKL Ba lk  'u d o w y  w In o w ro c ła w iu  zeb ra ł K lin g a  ora , ta k  na tej wyspie istnieje k ilonia
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kama. w  której wyładowuje się energia eroty
czna królowych z baletmistrzami i. kapłanek z 
młodzieżą wyspiarską. Goście, europejscy naro
bili za przybyciem swojein w iele bigosu w sto- 
Bunkacli fantastycznego państwa. Królowa Sa- 
fo pada ofiarą afektu ku tańcmistrzowi Lean- 
drowi, którego na schadzkę nocną przyzywa ta
kim samym sygnałem, jak starożytna Hero 
swojego Leandra) i  musi ustąpić z tronu na 
rzecz pani Latomirowej, wziętej przez kajdan
ki za Artemidę. Pani Rafaela pojmuje rolę swo
ją zupełnie seryo, w  m ig staje się najhardziej 
królewską królową i chciałaby ugrontn ać 
zwycięstwo idei niezmysłowej miłości w  swo- 
jem państwie, ale pan Latomir, pomimo swoich 
archeologicznych upodobań, umie przekonać 
żonę, że „czystość wielbiona wspólnie też ma 
swe powaby11... I na tem kończy się komedya.

Czy komedya istotnie? „W ygnany Eros11, 
który w  twórczej w izyi autora przedstawiał m'ę 
fantastycznie, na scenie nabiera charakteru 
o . p e r e t k  o w . e g j  pomysłu. N ie b y ło 'n ieza 
wodnie zamiarem a u* ora traktować temat ten 
na modłę Meilbara i H alevy1ego, gdyż funda
mentem moralnym komedyi jest szczerze poję
ty m otyw potrzeby miłości, a niejeden epizod 
sztuki świadczy o usiłowaniu przeniesienia ak- 
cyi w  sferę poczyń W  pracy p. Korczyńskiego 
widać także pewieD wkład erudyeyi s zakresu 
antyku helleńskiego, erudyeyi nie aa miarą 
Flauberta może, ale mile łechtającej miłośni
ków starożytnego świata. W szystko to ma 
wartość dla siebie, ale n ie może zmienić wraże
nia, jakie wywołu je zetknięcie się ludzi % wy
spy z Europęjezrkaroi i cała akeya komedyi, 
niomniej jak język porozumiewania się, wrełu 
nia operetki bez irmzvki. Takie postacie: jak 
baron Puddingraetz lub HipoHt Goeki *e swoim 
leitmotywem humorystycznym („*  wyjątk ieuO- 
taka pani Storella. nieutulona wdowa j »  tezach 
mężach i arcykapłan Kloon, proszą się o ku

piety, o pikantnego kankana lub ragtime1*. Nie 
jest to zarzut, ale zwrócenie uwagi e »  talent 
autora także w kierunku libretta operetkowego. 
P. Konczyński umie naginać swoje zdolności 
literackie do rodzaju, jaki wybiera d© opraco
wania, kto wie, czy nie mielibyśmy pióru jego 
do zawdzięczenia libretta operetkowego, które 
może miałoby warunki jjowodzenia w całym 
świeeie. W formę tę ujęty „Wygnany Eroe“ 
musiałby zdobyć wielkie powodzenie.

7,c serwitutu corocznej nowośei p. Koocaryfi- 
Skiego wywiązał się teatr krakowski z całym 
honorom, pomimo wielkich trudności, jakie na
stręczała obsada łicznyclj ról komedyi Przygo
towanie sztuki było bardzo sumienne, można 
więc było osiągnąć dobre tempo, wszakże inte
res spektaklu wymaga większej zwartości scen 
drugiego aktu, które autor powinienby skró
cić. Najlepszą kreaeyą aktorską „Wygnanego 
Erosa11 był arcykapłan Kloon p. Wacława 
Szymborskiego. Znakomity artysta wykasuje 
niewyczerpmjącą się oryginalność w stwarzaniu 
figur charakterystycznych, postawionych s nie
zawodną pewnością. KI eon był wyposażony w 
całą symfonię eech m a r  a h m i s e n L l.L *  i ko
mizmu. Temperamentem odznaczały się role pp. 
Rotterowej (Storella) i Ncskowskiege (Puddhi- 
graetz). Wesołym był p. Otwid w roH Orarz*- 
n*. P. Staszewski aadał wiele aobłessy w rod 
Latomira. Predestynowana de sztuk p. Koo- 
ezyńskiego i w nich niemal wyłącznie na scenie 
krakowskiej ukazując* się, p. Helena Zahorska, 
miała w roli Rafaeli Latomirowej de olśnienia 
widza wspaniałością wyglądu, nie mogła dać 
roH tej tego, czego brakuje tej rott: duszy *y- 
wege człowieka. Ryczałtowe należy się uzna
nie wszystkim innym artystom, występującym 
w sztuce, a speeymłae dyr. Trzcińskiemu na wi- 
tą caozouę za sceną 1 p. Jednowskicmu za so
lidną reżyumyę. Zda. Jach.

Grozi utrata Gdańska.
Warszawa. P. A. T. Z Paryża donoszą: 

„Temps" pisze: Projekt utworzenia * oko
lic położonych nad dolnym biegiem Wisły 
państwa neutralnego, liczącego 2 mSHoey 
mieszkańców, wywoła! w całe] Polsce żywe 
poruszenie. Koła polityczne wyrażają zapa
trywanie, że stworzenie takiego necrtraloego 
państwa byłoby nagroda dla Prus za k *  
bezwzględną politykę germanizacyjną, któ
rych rząd przez półtora wieku nie cofał się 
przed żadnym gwałtem.

I m  zhrija sił infli PslitM.
. Pary L  P. A T. „Intrasigoant14 z dnia 2 

b. ta. ckm osi, że na radsde oztoreob aterier- 
daono niezbędną kotiiocaność wtośarawPo1- 
ski mocnej któraby była stróżem u  wodto- 
dri*. Ta Potofca potrzebuje Torunia, Poora
nia, •  —dewaayurtm Gdańska. Korwąwn- 
duo* «Now Jork Heralda'1 donooi, jak arę do
wiadują ,Jmrasigeaat*, że wojska nt ole
ckie koncentrują «fę około Grudziądza i To
runia celem obrany Unii Gdańska. Na eacłe 

| tych w ojd atol łflndonboqg.

Sprawa polska w Paryżu.
Paryż. P. A. T. Iskrowo staeyi pomań-

Bkiej. Rada czterech, na której ptiSkowsA 
House zastępował jeszcze prezydenta WS- 
sona zebrała się w© wtorek rano. W ciągu 
posiedzenia popołudniowego Pada miała wy
słuchać Paderewskiego, prćźytlsnta Rady nd- 
ristrów Rzeczypospolite] wolskiej. Misy* 
międzysojusEmicza-wysdama do Połsld komty- 
nnowała we wtorek obrady nad sprawozda
niem, które przedłoży Radzie wielkich mo
carstw. Podkomisya dla spraw polskich usta
liła tymczasowe granico wschodni® Pcdakk 
zastrzeoatu.o na oóźnH rozstrzygnięcie spra
wy litcwskW.

Wschodnie gran»ce Pilski ustaleni
Kraków. P. A. T. Rafio. kraŁ a. Paryża. 

Misya tniędzysojusznacca wysłana do Potoki, 
w dalszym ciągu we wtorek rano preepaowa- 
dzała dyskusyę nad sprawozdaniem, które 
ma przedłożyć Radzie wielkich mocarstw. —  
Podkomisya dla spraw polskich ustaliła w

aposók pfowliw yyjuy aa ntzło WZ-jbOdufe 
granice Potoki, ■to omawiając sneaagOńm.

PADEREW&K1 W PARYŻU.
Paryż. P. Al T. H*vas donosi: Paderewski 

udał mą onegdaj do parku TouiUąreBdego, 
gdule praygrywal* orkiewtiu. polska. Powró
cił nawaępoie do hotełn. gdsde wyszedł o* bai 
kqu i pozdrawiał tłumy żywo g» aiklamujące.

Rofd Franey? dla FaiskL
Kraków. P. A. T. Kafie krak. * Paryża. 

Na wtorkowem posiedzeniu foby dojmtow*- 
nych prezydent odczytał pismo, które otrzy
mał od marszałka Sejmu połekiego. Izba w 
chwaliła przyjąć je do wiadomości, wśród 
oklasków, pScKjn przemawiał minister spraw 
zagraiuomyeh Pi oh on I ećwiedczyt aroje 
wielkie uznanie dla wyrażonego przez prezy
denta Izby pozdrowienia dla Polski, która 
jKUBOsUtnie zawsze wiernym sprzymierzeń- 
oeui Francyi.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu

generalnego wojsk potoklch a duł* H  n :
Frant galicyjski Pod Ląowusn ołmatrau- 

na działalność artykryi Starć bojowych ni* 
było; Nieprzyjaciel łateazywnie m am b  
swoje stanowiska. Na południc od UnH keło- 
jowej Lwów—Przemyśl słaba czynność pa
troli wywiadowczych. Na północ od Jano
wa nieprzyjaciel zaatakował nasze placówki 
kolo Maksymówki. Atak został odparty przy 
współudziale pociągu pancernego. Oddział 
nass z Baligrodu pod dowództwem podpo
rucznika Prrcbyłskkgo w śmiałym wypa
dzie zajął wieś Zawórz l  wziął do niewoli 
105 jeńców, zdobył 2 kulomioty I znaczną 
Ilość broni i amunicyi Pod Rawą Ruską i 
Bełuera utarczki patrol).

Front wołyński Na południe od Włodzi
mierza Wołyńskiego utarczki patroli wywia
dowczych. Oddział nasz nod dowództwem 
porucznika Jarosza zajął ponownie Manle- 
wiese.

Front lltewsko-białornskL Nasz pociąg 
pancerny w czasie wywiadu w stronę Ho
ro dyszcza na wschód od Pińska spotkał po
ciąg pancerny nieprzyjacielski. Celne strza

ły nasau zmusiły niepngrjaciebikł pociąg 
pancerny do odwrotu.

W  ttotęp »cwie szefa retafou generałnego 
HaBer, pułkownik.

Czesi grożą no«ą wojną.
(TeL Rady Nar. Księ«tm-a CSe- 

asyńskiego). Wszystkie oznaki obecnie na 
kląska wskazują na zbfłżająee się doniosłe 
wypadki Czesi po zerwaniu umowy pary
skiej twierdzą teraz, że wyznaczona przez 
komłsyę koalicyjną łlnia deniarkacyjna jest 
właściwie granicą polsko czeską na Śląsku. 
Wybuchają eonu czę^dej drobne zatargi 
między -Czechami a Polakami, które zała
twia kondsya koalicyjna, lecz do tego też 
obecnie ogranicza się jej działalność. Dele
gat rządu warszawskiego, pos. Zamorski, 
wyjechał i  Cieszyna. W atmosferze czuć się 
daje jakby cisza przed burząr

Ovskisya w hmy rolnej.
Warszawa. (Telefonem). Obrady komasyi rol

nej, które trwały diltńaj cały dzień, były chwi
lami bardzo ożywione. Jnł przed jjohidniein 
przyszło do zatarga t racyi ustalenia, jaki pro
jekt ma stanowić substrat do dyskusrj-i w ko- 
misyi Referent wziął za podstawę własny pro-,

jekś. To sfe Spodobało idę CzSookom Eemfeyi, 
którzy domagaH się, aby podstawą byt rządo
wy jTojeką W tym duebu wystąpiM Piastowey, 
którzy prsea usta Witosa zagroadH eweatnaloi® 
opuszczeniem komisyi, gdyby glosowanie rńe 
Wypadłe w myśt ich żyezeó. Przy głosowania 
14 głneów ośwladezyłe się za, a 14 przeciw 
rządowemu projektowi. Przedstawicieie N. Z. R. 
wstrzymaH się w ostatniej obwik od głesowa- 
nia. Wobec równości głosów pos. Witos, jako 
przewodniczący, dyrymował na korzyść proj#- 
kta rządowego. .

Drugim momentem była sprawa wywłaszcze
nia nie tylko dóbr biskupich, kapitulnych i kla
sztorów, ale także gospodarstw proboszczów. 
Wniosek tea został uchwalony głosami Fta- 
ztowoów, Thuguttowców i socya&tów. Związek 
naród, i Zjednoczenie lad. domagało się, aby 
przed decyzyą odnieść się w tej sprawie «  Sto
licy Apostolskiej, która jest właściwie whśd- 
ddem. W dyskusyi podjęto obszerne* rozprawy 
na tle- religijneia. Była to pierwsza próba wal
ki z Kościołem. Dyskusya, mimo, t* trwała do 
godz. 9 wieczór, nie została ukończona. Jutro 
rano rozpocznie się drugie ezytariie.

MIASTA A  REFORMA A G R A R N A .

Warszawa. (Telefonem). W  rwiązku ra 
sprawą reformy rolnej jjoohawfi j«oe. F «  d •- 
r o w i c z w Sojmśo wuaoaek, aby wieDde 
imasta o rac zrz^zooia robotnleze, kole jarzy 
i przemysłorye otrzymały upo- -̂aarwerde do 
nabywania gruntów w stosunku da ilości 
osób, względnie mieszkańców, celem zabez
pieczenia aprowfeacyi.

WĘGIEL POLSKI DLA WIEDNIA.
. W iedeń. P. A. T. „Ne«ues Wiec, Tagblatt* 
donosi: Pułkownik amerykański Oowaoy
oświadczył, że zapewniony jest dowóz wę
gla z Zagłębia Dąbrowskiego do Wiednia, a 
mianowicie dziennie 140 wagonów.. PoAróś 
sekretarza stano Zerdika do Warszawy stoi 
w związku ze staraniami o przyznanie Wie
dniowi dzienni# 300 wagonów węgia a Za
głębia Dąbrowskiego. Toczą się tr.Me ro
kowania o uregulowanie dowocu nafty s TJ- 
kramy do Wiednia.

Rowy rodzsj pfzyra»*owej pożyczki
Warszawa. P. A. T. Dzisiaj w południe p. 

K a r p i ń s,k i, nowo Hńanowsny miidster 
skarbu, pwedstarwS grapie dziecEukarzy 
warszawskich swoje poglądy e stescplowa- 
nin bajoknotów, za^owiedziaaesn roźporzą- 
ćfeeniem z dnia 34 maro* h. l  i aa sprawę 
przymusowej pożyczki państwowej. P. Kar
piński uważa, że etetnplowanie baadaiotów w 
Polsce nie da się przeprowadsać ze względów 
techoścsmych, nawet pmy on o bftraswamfo 
tysiąca urzędów steraptewanla, gdyż roboty 
potrwałyby w takim n o t  prze* 238 dał. 
Tymcaaeem jo l prawdtmodobroe w początku 
czerwca będziemy mogh wycofać obcą wa
lutę wskutek otrzymania własnej, odbitej w 
Paryża i Londynie. P. Karpnisld jest m o- 
lenniłdea *ożverlri przemu^owej i afcwwża 
wniosek wypłacania przy zmisuae obeemęj 
waluty aa wahrtę polską tylko 39% bank
notami, 70% taś aaygoatmi pożyczki  Nad 
te pożyczka ta ma być beatennń>ow&, raa 
być rentą poteką, której wykupew pozoeta- 
wia się poknieukira przy.włym.

Polscy rolotniey dli Frsacyl
Warszawa. P. A. T. Dni* 13 marca b! T.

odbyła sic w Paryżu w -ministerstwie spraw 
zagranicznych polsko-francuska konfereo- 
cya w aprawie etnlmrącyi robotników pol
ek Icii do Francyi, przy udzk.ie przedsta-wi- 
deii rządu jv>b’ciogo r francuslfSoga Na kon- 
feregc.yi tej ustakwo, że Francya będ/ae 7ti~ 
trudniała roljot.nlków przy robotach polnych, 
górnżczyrh i prey odbudowie zniszczonych 
miast. Rząd francnsld ^wwamtuio obywate
lom polskim te saane warunki pracy i wyna- 
g pod zon i* ■ co i rolaNnikom miojscowym. 
Przycfcem uwzględni ich speeyalne wymogi 
życiowe. Poznteai w francusldoin minktor- 
stwie pracy w de])»rtajnencie pracy cudzo
ziemców zajed t)ędą urzędnicy polscy. 
Preed Stawickie'rzada polskiego kładli wagę 
na sprawę warunków przejazdu, paszportów, 
zawierania kontraktów odrębnego i skute- 
cancgo doehodzcuruł pretensyi pomicszczieoia 
robotników poMóch i t  p. W  dslasych per- 
traktacyach Nera* już obornie udział z ma
mienia ministerstwa pracy i opieki społe
cznej sr.«f sekeri emigracy! i pośretkrichwa 
pracy p; O k o ł e w i c a ,  który w tym celu 
został wydelegowany przez ministerstwo do 
Paryże* Na konferencyach tych ółnarndsme 
były następujące aprąwy: 1) zawarcie przez 
rząd polski kottwencyi Jk fr&ncnskiem tnmi- 
sterdwem spraw zaynmic^nych w sprawie 
werbowania, sprowadzania i transportu ro
botników polskich; 2) ułożenie normahweh 
kontraktów; 3) ułożenie przy pomocy fran
cuskich wts-dz ajKMobu traaeTKsrtomuiia ro
botników p Jskich przez Austryę i Szwajoa- 
ryę, zanim otwartą będzie droga przez N«un- 
cy, albo Gdańsft. Za podstawę przy omawia
niu powyższych spraiw zostsł pazyjęty jwo- 
jekt TłormeJnych kontraktów, ułożonych 
przez francuskie mmłsteretwo spraw zagra- 
mcznyeb. Ze swej strony delegaci polskiego 
ministerstwa pracy i opieki społecznej* jwst*u 
wili jako waranefe, że werbowanie nie będzie 
się odbywało za pośrednictwem żadnych 
prywatnych przedsiębiorstw, jedynie i wy
łącznie przy pomocy polskiego państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy.

Odtssa w rękach bolszewików.
Wiedeń. P. A. T. K mtS korespon deney jr=e 

dossod * Berikae ^Berlwier Tageblattf1 cho- 
nod x Zoryd iU, śe według nadeszły eh wia- 
dofcuści rosyjskich Odessa została obsadzo
na przez wojska sowieckie.

Walki na SyberyL
Kraków. P. A. T. Rafio krato. x Paryża. 

Ofeneywo syberyjska rozwija się zwycięsko 
w kierunku Wiatki, zabrano jcóoów i zdoby
te <krży msterraŁ W  praecaąga 24 godain 
wojska syb^yjskie posunęły się o 20 wiorst 
naprzód. ZWśiają dę one również od strony 
r.ęćd Kama wzdłuż Bnii kolejowej arapal- 
skiej. Zapewraają a pewnego żróó&a. że bol- 
scewacy moBioii .powstrzymać roeh kolejowy 
między miastaira Bogsdma i Symbmsk. po- 
Jtiewei wielkie powstanie wybaohło na wieść 
o zbSiairm się ich armii Generał Andoksid, 
dyrektor aiasieną sztaba generalnego- w nâ  
stęjmjaoycii alewach wyrazi się o ofeozy- 
wte armii syberyjskiej: W  okolicy Uty, ar
mia boiazewick* a 4<XOOO Indzi, która jest 
szóstą częścią wwsygtkich sS bolszełnctóoił, 
została koraplr tnte zniszczoną. ZbBżainy *ę  
Bsybkim kroŁfeaa do Wołgi

WOJSKO SOWIETÓW ZDRADZA.
Kraków. P. A. T. Radio st*cyt krak. a 

Nauen. We wschodniej Ukrainie proesafet 
kosmica wojsk oowtetów koło Kowla na. stro
nę Ukraińców.

Francyi wstrzymała demebiliza&yi
BarRn. P. A. T. „Beri'ner Tagebłatt" do

wiaduje ssę z Genewy, że według wfedoBO- 
ścż x Paryża, rząd fraóeaski uchwalił wstrzy
mać demoHttzacrę rnnS francuskiej 4o dała 
15 otaja.

Przewroty w Niemczech.
Wiedeń. P. A. T. Biuro korespoodaaeyjBe 

doBod * BerBna: „ Vca toefce stwbr-
dsa, że w osfeetn^i 24 godranach ustała ągf- 
tacya w Berlinie »  tórojkiw* gecemłnym. 
Przywódcy nieaiwM ych socyalwtów n*s ty
czą sobie w ohecaej cfrwiB strajku gtocrab 
nega. Na Egnomafiraia socyaJÓtóów włęk- 
sboścu odbyty* w n anj, protestowane praą- 
ełw pofaojowi gwałtu, którego Niecmey aśe 
uznaliby rtfgdy m obowćąaujęay. Prłśyjęto 
nadto iWBołueyę, występującą a całą m m r  
rrnośelą praedtwfco próbom komanfatoWr pro
klamowania mrr jk * graerałrtogo.

w •

Położenie w BawaryL
Wteded. P. A. T. Bfctro kortopondeacy^e 

dtaaod i  Bedbae „Poededto ŁdM uf- do- 
wkfiłje się x Lambenra, że rząd, ktśry od 
wooon^ przeb yw* w Branbcrgu odecydowsaiy 
jasż przywrócić w krają zgodne x boaetyto- 
syę etoeuflld, w danym noto (S ą  R od  ma 
J«* de maporsądasoia pewną Oośś wojsk 
oobotaiczyeh, które ztanływają w wfeflciej 
liczbie. Read a otuchą a&patruje się o* ay- 
Luawyę 1 jest praafceassay, śe ją w Beib&h- 
-zym coaeie eęmnaje. Według wfedofBeśet *" 

Wuorzburg* nłcraiiowołenłe x rej ubffJd red 
|est powszechne I wzmaga »ę .  Zwiąaek wfcv 
ściańAf stoi za raądem. Wpływ ‘zwolenni
ków radykałów zmaiaŁ

AR E SZTO W AN IE  MINISTRA.
ReriLo. P. A. T. .JBrrL Tagbł.“ óanoal, U  w 

poniodriałek areaziowali rewolucyouiśd w Ma
gdeburgu m5a. sprawiedliwości .Landsberga, 
chcąc t y »  sposobom wym-ćdi uwolni cole aru- 
sstowaneg® swego przywódcy Braadesa.  
Opróo* Laudsbecg* areSEtowaal sostail do
wódcą 4 korpusu Kl%i®t i pułkownik wtabo 
gen. Sehfeehtiug.  Mraoo też awiędć Iwr- 
mktrza Magdeburga, lee* ten w ostatniej chr-i- 
15 zddłał się ukryć- ^3*rL TągobL" ramieszca* 
wiadomość, ż® samochód, w którym rewrV 
cyoniśd wiciJi Landt«l>org* i Magdeburga do 
Brasawiku, został w drodze zatrzymaay przez 
oddział policyi, która rewdrseyorastów roz
broiła. Dziennik s&znacaa, i »  brak potwiordao- 
tia tej wiadomoścL

GROŹBA STRAJKU W BERLINIE.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. i Naue*.

1Z powoda wzrastającego niepokoją, jakoteż 
wieki odznak zagrażającego strajku generalne
go w Berlinie, ęu-zypomina rząd, że ustawy o 
rozporządzenia, obowiązujące dla stanu oblę
żenia obowiązują w całej rozciągłości, poza tem 
zabronione są wszelkie pochody i dcrooDstia- 

j cye na czas oblężenia. Równocześnie zaprzecza 
się pogłoskom, jakoby przeciwka członkom 

; partyi komunistycznej i niezawisłych soeyali- 
; stów wydano 2000 rozkazów aresztowania, jako 
■ nteodjiowiadająeą rzeczywistości. Rozumie się 
! jednak samo przez się, te przestępcy zostaną 
aresztowani, chociażby należeli do jednej z wy
mienionych partyj.

Aaeryka grozi odrębnym pokojem?
Wiedeń. P. A. T. Beiró korespondencyjne 

donosi a Berlina: „Berimer Tagabłatt" do
wiaduje ażę, że faktycznie istnieje ultima tum
Wilsona. Wilson musiał odnieść wrażenie, ie  
ndmo jego stanowiska gotmvego do konee- 
syi, przecież usiłowano odwieść go od pier
wotnej podstawy jego 14 punktów. Obecnie 
ultimatum może być rozumiane tylko w ten

Str. K.

sposób, że Wilson teraz patrzy na położeni* 
w Europie bystrzejszym wzrokiem, niż w 
dniu przyjazdu i że poszedł już daleko poa* 
granice tpro. co uważał za dopuszczalna, 
Amerykanie w Paryżu mówią już otwarcia 
o możliwości, że Ameryka zastrzeże sobie 
wolną rękę, aby w razie potrzeb*’  zawrzeć 
pokój odrębny, w którym to celu Wilson po
wróciłby znów do Eurony.

POWSZECHNY POKÓJ.
ParyŁ P. A. T. H*vas donosi: Przyjusują

ogólnie, że preliminarze pokojowe nie będą 
dotyczyły wyłącznie tvlko Niemiec, lecz tak
że Austro-Węgier, Bułgard i Turcyi. Po do
konania ratyfikacji pnełiminaray pokojo
wych wydany będrie dekret rdrwioorciaracT 
zakończenie działań -wojerorrch

W t e ^ a  a fe ra  p a sk a rsk a .
Warszawa. P. A. T. Dzienniki donoozą: 

W dnia waiorajszym urz®d walki i  lichwą | 
spekulacją wpadł na trop rozłegłej organi- 
zacyi mającej aa ceću wywóz artykułów ży
wnościowych * Królestwa xa granicę, s w 
szczegóiaoAd d « Auetryi nfemieckiei. Are
sztowano w hotelu ,J\)io<nis“ jednego z *ze- 
f,'vw'tej -ocgr-c^acwi pewnego adwokata lwo
wskiego. W  cza.<de i-pwżzzf preftnrowwizo- 
noj w jego pokoju w bohehi, znaleziono ko. 
reepondencyę z adresami niemiecldcfc bkn 
żywncrśoiowyti oraz inną korespondencyę i  
Wiedniem i Krakowom, dotycząc* kwesty! 
wywoaa, wywoee kompromiśaiąc* kilka osób. 
Maioryał ten obciąża też kilku urzędników 
pańsbwereycŁ Sprawę oddano w ręce protoo- 
raboryi. .

Wsrssawa, (Telefonem). W  sprawia w k i 
ktoj sfory wywonowej aresztowano prry- 
wódeę poskansy adwokat* lwowskiego Dr. 
H e a r y k a  Aw.io.a. 7noierione przy ara- 
snto wonią jego papiery kompromitują osły 
saoreg osób.

ZGON WYBITNEGO DZl\ŁACZA.
Warszaw >L P. A. T. Dzienniki donoszą: 

Weooraj zmarł wskutek nieszccę^iwego wy
padku przy wBka&iw&nai do pazejeżdżaĵ - 
oego tramwaju Zygmunt hr. Ctopowa d, 
jeden a najwybitniejszych działaczy zieerDń- 
efeiefc w WSeBccpoteoe.

PREZYDENT UTW Y.
Kraków. P. A. T. Radio kn i. a N&uen: 

Tbryb* Rtewsk* wybrała Antoniego Siaeto- 
m jrćuegłońiće preerdeatem Litery. .

BRAK TOWARÓW W  NIEMCZECH.
W i&dcń, P. A. T. JZeit? donosi t  Boriinai 

Pferweie okręty koańeyjoe, która preykyły 
da Nteaiee u* środkami żywności, odjecha
ły, uśe tek i r a y  Ładootat, § if t  ■ś» Vyt* 
nawet towom, afcy wrpotafcć d rafty U h  *

N A D E S Ł A N E .
SpcayaRata eherćli ■kóreyeh l w®aer\-cswydt

Dr. BERGER ze Lwewa *24
ordynują obecnie w  Krakowie, Niecała 5

w P L f t T Y N f l ' J i
DROBNER —  KRAKÓW.

IGO koron nagrody
kaięganua lingw. Btanisławt Ga 14b »>

: n a w Erako^TM, ul. Szewska 17, temo, kto w*k*r 
1 a , gd t łt zalesia wh^ ob Nr. S17S9, wynłany 18 BSf*
ca 2«

ł:. - wałówo <■* * • w* .
Szczakowej ao Krakowa, zawierający k«i»- 
skraraiach, anaczonyoh Sp. B. 25ft. 257 i t o.tk1 w skrzyniach, anaczonyoh Sp. B. 25A
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B
 Rutynowany
UCHALTER-BILANSISTA

■ kilkuletnią praktyką w  poważnej f instytucy i pra
gnie zmoienić posadę. —  Reflektuje tylko n? sa

modzielne etanowisko. Il5t>
Zgłoszenia pod „E. Y. 6881* do Adm. „Głosu Narodu,,.

ZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE
Tnr. koMnege BrzędBiczek pout̂ ycD w Hiikcwle

idbfto d f  M a  13 kwietnia la l3 r. e godz. 8 wieczSrem 
przy ulicy Sertykt 4 

a następującym ponądkietn obr-J:
L  (M csytra.o protokołu s ostatniego halnego Zgro-

8. SprawoLanle z czynności Dyrekcyi oraz Rady nad
zorcza} z rachuakóut *_  rok 918. .

1  Zatwierdzenie biltnsn i udzieleń? Zarządowi abao- 
hrtoryim.

« .  k  odzia ł zysków.
*. W ybór *-«iu  człoaków Dyrekcyi, 6-cla Rady aad- 

aorczej, 3-eh werifikatorów.
4  Waioski Dyrekcyi co do regulaminu wynajmu, 
f .  laterpelacye.

^  BASENYpo 1623

koron 16*10
dostarcza

Klinik Uniwersytetu Jagieil. I Szpitali sraj twych
Kraków, Sławkowska I. 6 

Filia Ryn*k główn/ I. T

Ktokolwiek wiedziałby coś o Tadauszu Bieft- 
rrw tttm , jedn. kapralu 20 pułku, 9 komp., 
-zaginionym" dnia *12 września 1914 r. po 

bitwie pod Lipą, raczy donieść pod adre
sem W . B. Zakopane III. 1539

wyż-
zająłPlł^nprinika Poszukuję) któryby za

I  BOI uU Illnfl szem wynagrodzeniem — . .  
iję wysznkąntem mieszkania robotniczego, 
układające:<o się z 1 izby-i 1 kuchni lub tylko 
ce samej 1 izby z piecem kuchennym. Może 
być także w saterynaćh lub na poddaszu. 
Zgłoszenia pisemne pod znakiem „Mieszkanie* do Za
kładu 'orograficznego „De Paris", Basztowa 19. 1538

Ważne dla Kupców!
Perfumy, mydła, pudry krajowe i zagra- 

n szite oraz artykuły gospudarcze
poleca w nlałfclm wyfaorzs p  etftaeh hurtswhysb

Bm baiiłBwy 1 M\m
Kraków, RyMk pi. tl. mu

Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

Nie marnujcie książek!!
Kupuję wszelkie książki, nowe i stare, caŁ  biblioteki 
i resztki nakładów. Aniytcwncnia Sz. Yafffet K ra k ó w ,*  

u lita  1ViżInB Ł. 8 . ‘ 1543

Wydzierżawię
na dłuższy okres czasu ewentualnie 
tupię doni z ogrodem i paroma 
morgami gruntu w  okolicy Krakowa.
Tylko pisemne informaeye proszę nad
syłać pod adresem S t e f a n  B a u e r  Krze
szowice, ulica Chrzanowska L. 255. 1584

R a ń l f i  do. stawiania
P a f l W 1 sztuka 80 hal.
DROBNER W KRAKOWIE.

1547

LOKO] iOBILA 36 HP.
Cleyton Schuttleworth nowa,

M T T E R  6 5 0  m i>Kirchnert, kompletny, noWy, 84 
f U  — i U ATTE R  70 0  m m . Hoffmanna, kompletay, 

nowy, z piłami

= s  ma do s p r z e d a n i a  =

Itoi tuto!me, PneisWientwfl bodswy tartaków i młynów 
Jan Szopiński Kraków, ul. sw. Marka 7

beazynę, smary i oliwy różnych gatunków. — 
Wykanaja ptaay i kosztorysy dla budowy tartaków

i młynów. 15*8

Urzędnik lub urzędniczka
władająca biegle językiem niemieckim —  
znajdzie zajęcie od 1 maja b. r. — Urzę

dowanie dw urazowi.
« Zgłoszenia pod „Urzędnik** do Admini- 

'stracyi „Głosu Narodu". 1650

r a m  i
Karola R om ańskiego

Istniejący sod lat 12, po 4-letnim zastoju 
przez czas wojny został ponownie uru

chomiony z dniem 1 kwietnia 1919. 
fodajmnję się malowania pokoi, pokostowania drzwi, 
pfclra, ortali, w miejscu i na prowincyi. —  Roboty 
pyfenauję sumiennie, prędko i możliwie tanio. —  

Upraszamy o łaskawe poparcie.

Karol Romański I Władysław Susz
kraktw-arniki, ul. Madalińskitgo 17. 1553

N A D ESZŁY  IR *

MIKROSKOPY
C. K E IC H ER T A

D R O B N E R  —  K R A K Ó W .

Bańki feSczerskie
sztuka tylko 70 halerzy poleca

A. Rutkowski w Krakewis 
pizy uł. Sałęble] W

1444

Książeczki do Nabożeństwa dla wszystkich 
startów p. t. Najświętsza Rodzina

opracowana przes ks. infułata j. S t ic h y r a k a  
poleca

= =  Andrzej Wolanin w Przemyślu. = =
i Odsprzedającym odpowiadał rabat. 1445

Z iem ian in , v sile wieku, a skończoną wyższą 
szkołą roUlczą i długoletnią praktyką, którego majątek 
zajęty przez Ukraińców, szuka zajęcia jako rządca aibo 
dzierżawca.

Bliższa wiadomość w  Biurze pośrednictwa pracy 
Kraków, ul. Szewska i9, a pisemae zgłoszenia pod 
adresem: S. C. Rzeszów, ul. Zamkowa 5, agencyaTow. 
Wzaj. Ubezpieczeń. 1459

• • • l r

11(1 i i !
w doborowych gatunkach dopóki za

pas starczy wagonowo dostarcza

Związek M m  Kulik nlaitzyib
Kraków, Wiślna 8.

1311

Rabka (Maciejówka)
Pokoje ogrzewane na» 

bez lub z utrzymaniem.

• d  7- g o  m a ja  

o t  w a  r t y .IWONICZ
N n s y o s a t  „ Z o f iJ ó w k a “  poleca pokoje s atrzy- 
ssam tm, przyjmuje także sam* dzieci od lat 16-cia. 
opieka rodzicielska upewniona. Zgłoszenia do 1-go 
maja Klara Studencka Nowy Sącz, ulica Długosza 67, 

a później Iwonicz. 1453

PORCELANOWEBASENY 
OPASKI B E

K 96*

poleca

DROBNER — KRAKÓW.
P A ST Y  i SZCZOTECZKI do zębów  

WODY do ust. im»
ORYG. PROSZEK D O STAŁA  

W ODY i PR >SZKI dó mycia W ŁOSOW  
PERFUM ERYA n MANICURES .

p o le c a  D R O B N E R  K r a k ó w .
Salon Mód „HELENA*7  Suśoii Mad

Krakóyf, ul. Zyblikiswicza 12 psrter
poleca ll75

nairtGwsze fasony na bieżący sezon.
f l k 2 ł 7 V 3  sztuK spodnie daiąsKiik, wełnianych, 
U n a ó j u .  granatowych i popielatych solidnie wy
konanych, sprzeda tanio. — Również poleca ręczniki, 

ścierki 1 fartu tzki I i  ji

Ajencya handlowa Z. Budek
Kraków, Rynek 44, III. p. od gadz. 9 - 7.

|“  KflfiSfl MAISRYUliE i GZMAJlilEzbiorowe i tndywldaal iA
K ra k ó w , ui. B o n a r e u s l t r  10

pod fa c to w em  k ierow n ic tw em  p ro feso rów  
szkół średnicn p rzygo tow u ją  do 1) matury,
2) dc egzam inów  z poszcaególnycn  klas, 3) uzu
pełniają braki z pojedynczych  p rzedm iotów . - 1

Krrs korespondencyjny umożftwia przygotowa
nie do matury i egzaminów wstępnych bez 
zmiany miejsca pobytu lub zaniedbywania
godzin urzędowych, dostarcza 1) planu nauk, 
8) odpowiednio zakreślonych podręczników, 

3> wskazówek i 4) skrótów. 1014

Prospekty na żądanie. Informaeye i zgłoszenia 
•d godz. 11— 12 przed i od 4-ej po południu.

Baczność Przemysłowcy!
Wobec zbliżającego się ruchu budowlanego zna

czna przertrzeuie' grudtów w Krakowie tuż przy stacyi 
tramwajowej Dąbie-Piaski pod budowę sakładów prze
mysłowych -  po przystępaych csuach zaraz do sorze- 
daaia. Wiadomość. Rynek kleparskl L. 9. h  p. drzwi 
aa lewo, od godz. 8— 4 po południu. 1879

K U R S A  rU W r f l C 4 Ł 3

,H i*  + J S E P , . i s r
Mik pvr>U m h  h i ■ iHkm  Mp ąi Ok ( M M *  I 

IM im ik  mntHyct Udkwę M ,
■ >r* ■ *  I I*  irwobitU/", «Ś4SewłUdir a*tkijpi4̂ 2i. |

Ak ktpkr>j4 t « H i M  no*w* * -  —,-k*
_  mU BnMobnnui). UntWa, ha m jL  
f  spafccnta dijm pobyt*.
M ły t  iblofowk 1 Ikłj ■litim* 

połyCkMd. S jU lU  . ,  ó n i i *  t k rim f

'dk n!n

Nowość wydawnicat
Ukazała się broszura A. CHOŁONIEWSKIEGO

„My, żydzi i f ongres"
(Osobne wydanie rozszerzopych rrtykułów .Głoau  

Narodh*). 484

Cena egz. kor. 8, z przesyłką pocztową kor. > 50. 
Do nabycia w  Admłufstracyi „Głosu Narodu*.

Z  O W S I A K Ó W  

E M A N U E L A  B O R ZĘC K A

Kraków,

UDZIELA LEKCYI GRY 
—  N A  FO h lK l'tA N IE  —

i  5 wagonów dla a -  
prowizacyi. " Łaska
we zgłoszenia i po
danie ceny 1488

Piotr Ptoh, liter.

Uczestnicy ryąlk b. 
ericlnka I. we Lwowie
£om Techail.ów, Wulka, 

miza, Szkoła kadecka. 
Cytadela) 

zechcą się natychmiast 
zgłosić do Ofic. ka
sowego I. baon 1 p. 
st-z. lwów. koszary 
Jabłonowskich we 

Lwowie^ 1496 
w  sprawia edznak.

BEDNARZ
znajdzie zaraz stałe 
zajęcie w Zwierzynie
ckiej fabryce octu al. 
Król. Jadwigi 91.149t

Za wyszukanie prak
tyki pspadarczgj

w majątku postępo
wo prow&dzcnym 

dobrze zanłacę. Zgło
szenia „Junosza" do 
Adm. „Głosu Nar." 

1568

Kto chce pon.nożyć swój 
majątek niech buduje

■ 4 Ł Y N /  . 1471 
Kto zaś posiądą młyny •  
przestarzałej Souatrukcyi, 
n chce mieć g^uDe docho
dy ■ młyna, i.iech zwróci 
się pe informaerę do Kor
nela Lopatyńsk :go, M ło- 
szowa p. Trzebinia 4.

Gospodyni
łat 83 znająca się na ku

chn i i gospodarstw ie 
wie jskl em poszukuje 

posady ńa p l e b a n i ę .  
Zgłoszenia- Mar\'a Filka 
N iw a  p. N o w y  Targ. 

1505

Oddział taeluticzny 
w Krasnymstawie

(obok Lublina)
poszukuje

I M M B O C i ł ik a
t e c h n l c z n e s p *
a p rak tytą  budowlaną  

l drogomistrza.
1608

Rutynowana bona
Polka, Freblauka, ami-jąca. 
szyć, peazukuse zajęcia na 
wsi lub w  Za!:op<uiem- 
b .ik ó u , «L Siemiradzkie
go 11, U. p. Przyjmuje.ed 
godz. 11—1. 1622

hahJitanfpR
de zamiany. 1533 

KoDalnią w ę g l a  w  
miejsca. Adresować 
proszę L  Jórasz Kor
czyna obok Krosna.

Organista
lat 42, przyjmie zaraz 
posadę w ióieśc‘io lub  
na wsi, r iOt« pre wadzić 
śpiew  *koicieb y, aekre- 
tarstwo gm irne i zarząd 
Kółka rolniczego. Zgło
szenia do Adnunistracyi 
Głosu Nar. pod „Śpiew  
kościelny*1. 1539

Poszukuję wózka 
dziecinnego

ciemnego, na gumach, po 
*df<> rem dziecku oraz S 
par Jednakich firane* —  
Zgłoszenia do Administra- 
ty i , Głosu Narodu" pod 
„Kupno*. 1641

P osad y
zarządcy

poszukuje*—  praktycznie 
wykształcony agronom  
na ordynitryę. — Odpisy 
świadectw i adres w  Krak 
Biurze Ogłoszeń. Kra
ków, Dunajewskiego 9. 

1580

KaŁiwertheimowska.
(Brueder Hesky W » )  do 
i >rzadania uliói Króiowtj 
Jadwigi -1- 1497

Buchalter
samodzielny i biegły ko
respondent polsko-niemie
cki, wypróbowany organl- 
satoi. ido ut do reprezen- 
tscyi, lat 40, kawał po
szukuje posady za,i z w 
mieście lub aa wsi Łaska
we zgłoszenia Administr. 
„Głosu Narsllu" pod „Ucz
ciwy I. B. L ." 1544

Ł. 693/919. Stary Sącz, 21 m wra 1919.

K O N K U R S .
Magistrat miasta Starego Sącza ogłasza konkurs na posadę

koiJrolora kasy gminnej
z płacą po 1.000 koron rocznie, dodatkiem akiywalnym 109/# od 
płacy, 6-ma pięcioleciami 10°/» od płacy i tymczasowym do
datkiem na czas wojenny w wysokości 100% od poborów 
tłużbowych.

Ubiegający się o tę posadę mają przedłożyć bezwarunkowo:
1. metrykę arodzin,

* 2. świadectwo kwalifikacyjne a w szczególności z odbytego 
egzaminn przy Wydziale krajowym,

3 świadectwa szkolne,
4. świadectwo moralności, 1542
5. świadectwa dotychczasowych zatrudnień.
Posada ta nadana zostanie na jeden t o k  prowizorycznie, 

a po roku nienagannej służby nastąpi stabilizacya.
Termin do wnoszenia podań należy wnosić do dnia 20-go 

kwietnia 1919 r. na ręce burmistrza.-
A. Pawlikowski, ba,mistrz.

Dla zaaprowizowania Rodzin 
walczących na froncie bohaterów

oraz wdów i sieiól 
po poległych w obronie Lwowa

zakupimy
każdą ilość środków spoży wczycfi.

O oferty uprasza

Koraisya zasiłkowa 1 pułku strzelców lwowskich
Lwów, ul. Rutowskiego 11.

L. 983/19. OGŁOSZENIE KONKURSU.
Magistrat miasta Bochni rozpisuje konkurs na posadę

inspektora policyi miejskiej.
1418Ubiegający aię o tę posadę wykazać winni:

1) nieprzekroeżony 40 rok tycia,
2) świadectwo ze złożonego egzaminu w  myśl rozpoiządzenia 

Wydztein krajowego z 9 września 1891 Dz. u. kr. Nr. 67 i z 28 
lntego 1893 Dz. a. kr. Nr. 24

8) obywatelstwo polskie,
4) poświadczenie nieskazitelnego prowadzenia się.
Do posady tej przywiązane są pobory jednej z trzech najniż- 

szyeh rang urzędników miejskich, odpowiadających płacą szema- 
towi urzędników państwowych —  zaszeregowanie zawisłem będzie 
od osobistych k* n fikaeyi kandydat: i wyniku służby próbnej.

* Posada nadaną zo danie na rok prowizorycznie, poezem w razie 
zadawalającej słntby próbnej, nastąpi stabilizacya. Pierwszeństwo 
mr ją inwalidzi wojskowi, posiadający jednak znpełnie fizyczne 
nzoclni dla tej posady.

Podania woo ić należy do dnia 30 kwietnia b. r. na ręce 
Magistralo.

^  Dr. Wcisło, burmistrz.
*   ^     ---------------

®

A G R O N O M
z skadeinickiem wykształ
ceniem oraz gruntownemi 
wiadomościami handlowc- 
mi i społeczBO-e':onoałicz- 
nemi, v/ sile wieka, obejmie 
odtmwlednle atanowrisko. 
Zgłoszenia do biura Hopca- 
aa i Salomonowej Kraków, 
poa „Wykształcenie". 1559

WILLA 1*58
w Ki akowie zaraz do sprze
dania. Zgłoszenia do biura 
Hopcasa i Salomowcj Kra
ków pod „Dobre kupne11.
I-. I_Ł.I IM —

fauna inteligentna
i  dobremi świadectwami 
I praki/Lą gospodarską, 
poszukuje posady wyrę- 
czyclelkl m o  larządn ad 
plebauię. —  Zgłoszenia 
przyjmuje Admiaistracya 
„Głosu r 'a rod j*  pod .P ra 
cowita*. 1562

GALICYJSKI AKCYJNY

B A U K  K U P IE C K I
Lwów Halicka 19 Idom wlesny)

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4*1. od sta
i wkładki’  na rachunek bieżący z oprocentowaniem,

a K L ■

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo
dniowe, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

b e i  w y p o w ie d E e n ia . ,
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaea 

Bank z włusaych funduszów. . 994

&
®

©

©

i

©

Samsdzielna buchalterka - korespondentka
pisząca biegle na maaryake s d-letnią praktyką bln- 
io ’vą, poszuknje posaa/ od 15 kwietnia ewantualnle 
od 1 maja. —  łaskawe zgłoszenia po 1 .Bm ha'terka" 

AdrainisTac ". „Głosu Narodu*. 1560

KURSA PRAWNł€Z£
mę“ Krabów,

,JiJd Ryńsk gł. 22., 
COtlMI wiunntidii i iłw - 
tadlt Ipira ńńą I hkiyiw

Wydzierżawię
domek a ogrodem w  je
dnej . *  gmin podmiej
skich Krakowa ia raz lub 
od 1-go maja b. r. Zgio- 
■ nenia do AJm. J jłesu  
Narodu11 pod K. O. 100. 

Ibó3
■ai

uw.adamtam r
żs mieszkam 
w RYMANOWIE 

1446 Józtif Podoski.

Ba natMńH
L  iprzr ińfch dwa 
ładno włoski#

szkychy
(pendant) z początku 18 
wieku. — Oglądać można 
Basztowa 1. IL p. drzwi 
ua prawo, rodzleoaie od 
4—5 papotuduiu. 1464

Zaproszenie
ia  Wtiłatę udziałów ds Pierwsze) Galicyjskiej Przędzalni Lnu i Renepijjraz 

Tkalnj w Głogowie, Spółki z ograniczoną poręką.
W  roku 1918 zawiązała się w  Głogowie pod Rzeszowem Pierwsza 

Galicyjska Przędzalnia lnu i konopi oraz. tkalnia, Spółka z* ograniczoną 
poręką, z kapitałem zakładowym 1,000.000 koron.

Udziały dotąd zgłoszone i wpłacone, wynoszą 500 ()00 koron.
Fabryka jest już pod dachem, maszyny najpotrzebniejsze na miejscu, 

fabryka pójdzie w ruch w sierpniu 1919 r.
Najniższy udział wynosi 1.000 koron; przy wyższych udziałach mo

żliwą jest spłata w ratach za Dorozumieniem się z Dyrekcyą.
Wobec upadku stosunków ekonomiczno -  przemysłowych w krają 

i wobec dzisiejszej deprecyacyi waluty —  Spółka powyższa przedstawia 
realnie bardzo korzystny interes d!a lokaty zbędnego kapitału.

Wpłata następuje przez: 1) Filię Banku przemysłowego w Krakowie, 
2) TowTarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Rzeszowie lub wprost 3) do 
rąk Dyrekcyi Pierwszej Galicyjskiej Przędzalni Tim i konopi oraz tkalni 
w Głogowie, Spółki z ograniczoną poręką, która na żądanie służy wszel- 
kiemi informacvami.

1616 DYREKCYĄ.

h akladem Wydawnictwa „G łosu N a ro lu  * • Sp. z  ograniczona TdpoTiiedsiałnućoią. KecLittor M^owiedzialaz: t naczelny; Ramas W  ojr ą » y i  ■ k L Dmkanua «Głosu_Narodu”__w Krakowie od Mt-ratltw łk Ł eik s


